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Liczba jsó b  aresztow anych w 
A lenach wwos! a do 5.000.

W śród aresztow anych — przy­
wódca^ „unii dem okratycznej", 
należącej do EAM.
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KONFERENCJA PARYSKA
UDZIAŁU PAŃSTW DEMOKRACJI LUDO

1) Czechosłowacja wycofała się
2) Węgry cdrricwify odziały
3) Szwajcaria ma zastrzeżenia

W NIEKTÓRYCH. OKOLICACH 
ROZPOCZĘŁY SIE M ŻNIWA

), U ifcT’

JINNAH lM O IN T B A T T E N

LONDYN, p ią tek
em ier A ttle t  oświadczy! w 

tek w  Izb ie  G m in, że na  s ta  
iło visko g u b e rn a to ra  Ind ii w ysu- 

została k an d y d a tu ra  obecne 
®° w icekró la  In d ii lo rd a  
, 11 rN T3A T TE N A , zaś na s tano '

a g u b ern a to ra  P ak is tan u  — 
T ^ iJ -d a tu r a  M oham m eda A LI 

■NNAH, przew odniczącego Ligi 
ł-U łm ańskiej. K an d y d a tu ry  te  

W Tskać ju ż  m iały  poi.oć ap ro -  
ai'ó kró la , jednakow oż nie w y­

dano jeszcze oficjalnego kom uni- 
at-U w  te j spraw ie. -

PRAG A, piątek

C zesKa agencja telegraficzna de niosła wczoraj 
wieczorem, że rzgd czeski zdecydował sie o- 

becnifi nie wziąć udziału w konferencji paryskiej w 
sprawie t. zw  „pianu Marshalla4*. decyzje te rzad cze 
ski ogłosił po odbyciu nadzwyczajnego posiedzenia 
wczoraj wieczorem w Prad ze. * ?

BUDAPESZT, piątek 
RZAD W ĘG IER SK I POST A NO W IL NA CZW ARTKOW YM 

PO SIED ZEN IU , 2 E  NIE PR Z Y JM IE  ZA PRO SZEN IA  NA KON* 
FEREN CJĘ PA RY SKĄ . W KO MITNIKACIF. WYDANYM W 
T E J SPR a.WIE W ĘGIERSK A  A G E N C JA  PRASOW A STWIER* 
D /A , ŻE JEDNYM  Z POW ODÓW  ODMOWY UDZIAŁU W KON 
FE R E N C JI, JE S T  FA KT, IŻ N IE  BĘDĄ W N IE J UCZESTNI/ 
CZYC W SZY STK IE W IELK IE MOCARSTWA.

PRZED STA W ICIELE W SZY STK IC H  TRZECH P a R T II KO* 
,A L IC JI RZĄDOW EJ W Y POW IED ZIELI SIE  PRZECIW KO PRZY 
JĘCIU  ZA PRO SZEN IA  JE SZC ZE NA PO SIEDZENIU  ODBYTYM 
PRZED ZAPA DN IĘCIEM  D ECY ZJI RZĄDU.

BERN, p iątek
U rzędowo podjm o to, w iadom o 

ści, ze S zw ajcaria  p rzy ję ła  zapro 
szenie na konferencję  paryską  — 
będzie jednak  uczestniczyła w  

naradach  w  spraw ie program u

Żniwa
W niek tó rych  w ojew ództw ach rozpoczęły się już żniw a. Cały 

.kraj staną ł wobec pilnego zadan ia  sp rzę tu  zbóż, k tó re  pom im o ostrej 
zilny, k lęsk i powodzi i w iosennej posuchy — przedstaw ia ją  się na 
■PSół zupełn ie  dobrze. P ow ierzchnia  zbiorów  w  porów naniu  z ro- 
•kiem ubiegłym  wzrosła o 52 proc., poniew aż obsiano na  Z iem iach 
O dzyskanych  znacznie w ięcej terenów  ornych  niż w roku  poprzen- 
•'bi- Szczególnie szybko n astęp u je  zan ikan ie  odłogów na  terenach  
'ą ska , O polskiego i  D olnego oraz Z iem i L ubusk ie j i w ojew ództw a 
a Uiskicgo. Ogółem w ykonane na  teren ie  całego k ra ju  ft>) proc. 

.Planu zasiew ów  i up raw . W obec takiego s tan u  rzeczy w  roku. bie- 
r rolnicy bedą m ieli o w iele w ięcej p racy  w okresie żniw  niż 

^  la tach  poprzednich .
M iasto  pam ię tać  m usi, że żniw a to przede w szystkim  w alka 

® tan i chlcb, o spokojny  przednów ek w  roku  przyszłym . Od tego 
■|ak  zbierzem y zboże, od tego czy nie zm arnu je  się ani jeden  snop 
2yta czy pszenicy  zależy w  znacznym  stopniu  stan  aprow izacji w 
roku  1947 — 1948.

A by n ie  zm arnow aio  się an i jeano  ziarno rolnikom  w ich cięż.
e3 Ppacy m usi dopom óc cale społeczeństw o. Szczególna uw aga

t&Usi być zw rócona na  Z iem ie O dzyskane, gdzie wciąż jeszcze daje
wzuwać b rak  rą k  roboczych na w sj na sku tek  nie zakończonej

i^cej nad a l akcji osiedleńczej. Ziem iom  O dzyskanym  przy
nT Wach m usi dopomóc cały k ra j. W tym  celu organizowane #ią k,i-

>cji żniw no - om lotow ej. W kom itetach  tych nie może za-
członków  naszej partii. /Zainicjow ane przez naszą p artię

w e k on ferencje  P P R  i SL n iew ąto liw ie poświęcą i„w r,ież
żniw^ U'  a~* PJziałow i robotników  i m łodzieży robotniczej w akcji
d,.. I jitw a o żniw a m usi siać się pełnym  zw ycięstw em  św ia-
h_r„yC gjjcP? odpow iedzialności wobec k ra ju  rzesz chłopskich i ro ­
botniczych.

bstw o nasze prow adzi skuteczną w aikę o tan i chleb. Po- 
K ont, mU W tyn i ca*e społeczeństw o pop ierające działalność Komisji 
do * ° |nyck, k tó re  sprow adzają  ceny produktów  żywnościow ych 

sciwych rozm iarów . Ale je s t to ty lko część kam panii, p e łny  
oj sukces zależy w  znacznym  stopniu  od tego, jak  i ile zboża zbie- 
Ze,Ry "  ciągu tego la ta . O zw ycięstw ie w' te j kam pan ,. zadecyduje 

znojny frUę| an j p 0 Wszeflnjc},. Zadecyduje w ysiłek ro ln ika, w laści- 
a  o rffanizacja p racy  ż n iw n e ^ i zbiorów, spraw na pomoc ndzi<in - 
a na czas tym  obszarom , gdzie dotkliw ie odczuwa się brajt rak .

Z iarno i chlcb tn obok w ęgla i p rodnkiów  przem ysłow ych. 
"5 iw arzanych  pracą robotnika, najw ażniejszy  oręż w w alce o lep- 
tsą przyszłość całego k ra ju . Chleb jest naszym  bogactw em , k lore- 
r " nie w olno nam  m arnow ać I dlatego żniwa nie są już dziś pry- 
W atną sp raw ą poszczególnych rolników', lecz stanow ią .iclno z naj- 

ażnicjszych zadań  państw ow ych i społecznych obow iązków . Ś w ia ­
domość tak iago  s tan u  rzeczy m usi znaleźć w jra z  w pomocy, jak ą  
udzi'ilą ro ln ikom  paęjie  robotnicze, zw iązki zaw odowe i o rganizacje 
nłodzieżow e, k tó re  pow inny w okresie żniw  zorganizow ać i w ysłać 
na w ieś b rygady  robocze B rygad,’ tr  dopomogą ro lr  ^ o n  <y - n r i- 
'V Ł'm Przeprow adzeniu ! j^rnŁ,Ł'U',.'ii z ik ań tzen iu  żmw i on.
lotów. . ,

dział robotników  1 młodzież,y w akcj? żniv.nej p rzynie’ ie 
Jeszcze inną korzyść. W śród brzęku  kos. w arko tu  traktorów ', k rze-

będzie przymierze cblop* f, robotn ika.

gospodarczego E uropy i pomocy 
am erykańskie^ pod pew nym i w a ­
runkam i Rząd szw ajcarski za ­
strzegł się, żp nie zam ierza zm ie­
nić sw ej obecnej polityki gospo 
darczej, k tó rą  uw aża za" konstru  
k tyw ną. ^

Rówmocześnie zaznaczy! rząd 
szw ajcarski, że nie zgodzi się 
na żadne wdracanie się w sp ra  
wy w en  nętrznć  Szv a jc a n i, i 
nie bęnzie popieraj żadnych u- 
chw al, zm ierzających do o g ra ­
niczenia suw erenności k ra jów  
europejskich . Szw ajcaria  nie 
p rzy j|p ie  n a  siebie żadnych 
zobow iązań, k tóre  by były 
sprzeczne z je j trad y cy jn ą  n eu ­
tralnością.
Szw ajcaria zastrzega sooie rów  

nież p raw o  w ykonyw ania um ów  
handlow ych, jak ie  zaw'ar!a z k ra - 
•ami eu ropejsk im i,‘M k lo re  nie 
b iorą udziału  w' konferencji p a ­
ryskiej. Równocześnie zastrzega 
sobie S zw ajcaria  p raw o zaw ie ra ­
n ia  now ych umów/ handlow ych

w edług sw'ego uznania z w szyst­
kim i k ra jam i europejskim i, niaza 
leżnie od tego, czy k ra je  te  ucze 
stniczyć będą w  konferencji pary  
skiej.

Rlaczega Jugosławia 
odmówiła udziału 

w konferencii paryskiej?
BELGR AD, piątek

Rzecznik rządu jugosłow iań’ 
skiego podał trzy powody, dla 
k tórych  odm ów ił udziału w kem  
ferenc.ii pa ry sk ie j. P o  pierwsze-, 
rząd  jugosłow iański uw aża, że 
jego udział w  organizacji, u tw o­
rzone j nie bfez jego w spółpracy, 
jedynie  na m ory uk łaau  anglo- 
francusaiego , nie a a  się pogodzić 
z zasadam i w spólpracy między 
su w eren n -m  państw am i. Po d n i 
gie. Jugosław ia nie n»oż« się zgo 
dzić n a "  zaproponow any przez 
A nglię i Eranr.ję p lan  pomocy dla 
E uropy, gdyż godzi on w  gospo' 
darczą [ polityczną niezależność 
poszczególnych krajów'. Po trze» 
cie: p lan  te r  nie aa je  pogodzić 
sie z gospodarczym i postanow ię/ 
niam i trak tatów  pokojow ych, a 
zwłaszcza z tym i postanow ienia/ 
mi, Które zaw arte  są  w  do tych­
czasowych uchw słach miedzyna= 
rodowych w  spraw ie N iem iec,

ALB A N IA
odrzuciła zaprosznie

T IR A N A , piątek

Rząd A lb ań sk i postanow ił nie 
w'ziąć udziału W' konferencji pa= 
rysk iej.

P rzedstaw iciel rządu alba,ó«kie= 
go w  Belgradóie wu-ęczył am basa’ 
dorowi b ry ty jsk iem u w Jugosła/ 
w ii odpo\viedi Albanii, odrzuca* 
jąca zaproszenie do w zięcia u*, 
działu w  t.ej konferencj.. A nalo­
giczna no ta  została w-rfrizon? po/ 
slowń francusk iem u w' T iranie.

De Gaulle 
znowu 

przemawN

Wczoraj gen. DE GAULLE wy 
,losił w  Paryżu  przem ówienie, w  

zw iązku z rozpoczynającą się w 
sobotę konferencją  pośw ieconą 
.,planowo M arshalla” O św tadcrył 
m, że .prace tej konferencji 
i i  c?ynią ś‘ię do dzieła utworze* 
i 'stanów  zje nr.cczonych Euro* 

\ \  .-.stanach" tych *- zaan iem  
*S G au llt a—prócz F rancji i Wiel 

L j B ry tan ii w ażną ro lę pow in/ 
c u gryw ać takżr Niemcy^

Na zdjęciu widzim*'

w iającego gen de G aulle’a j m i­
m o w oli przypom ina on innego 
zw olennika .władzy osob iste j”, 
k tóry  n ie  był w praw dzie genera* 
lem, a zaledw ie kapra lem . Oho* 
ciaż de G aulle n te  m ów i na razie 
o „panow aniu nad  św iatem ", za* 
dawalając się planami dyktatury 
we F ranc ji, m etody ich dciałania 
są bardzo podoone.

CZY NIE BEDZJE PO D O BN I 
T H  KONIEC?

. Zgon gen. 
Zeiigow sk;egc

LONDYN, p iątek
Dnia 8 lipca zm arł w ude­

ku 82 la t generał LUCJA N  
ŻELIG O W SKI. Przyczyną 
śm ierci byt u d a r serca. P o ­
grzeb sp. gen. Żeligowskiego 
odbędzie się w końcu b,eż. 
tygod rra  na koszt Państw a 
Polskiego.

Ja k  wiadomo, gen. Żeligow 
ski zam ierzał w sierpn iu  
bież. roku powTÓcić do P o l­
ski, ucząc, że zcirowie i siły 
na  to  pozwolą.

Kto był
i n i c j a t o r o m  

obławy 
na demokratów  
greckich?

ATENY, p ią tek
G reckie w ridze bezoieczeństw a 

deportou 'ały  już na w yspę odosob 
n ien ia  unększą część spośród a/ 
resztow anych w' ciągu arna u'czo 
rajszego 3600 oskarżonych o sym 
pa tie  lewdeowe. G r e c k a  organizas 
cja lew i^ow^ E A 5 I  icyća ła  wczo 
raj' w ie -zorem odezwę do w»zyst* 
kich dem okratycznych  ludów  św ja 
ta , w k tó re j p ro testu je  przeciw ko 
uciskow i faszystow skiego reżim u 
greckiego. EAM oskarża amery* 
k ańsk i D epartam en t S tanu  o in ­
spirow anie akcjt rządu greckie; 
go.

-

" - r

Dojrzale, ziocjste kłosy zw iązane — zręcznym i dłońm i w snopy 
— możono w' w ysokie s te rty

Sprawa konferencji paryskie,

Z t l i i a a i s  7g a e : z ?  s i ę

Włochy idą 
śladem USr
Komunistom zwainia sie 

z  pracy —  Faszystów 
zatrudnia sie

R7YM, piątek.
Rząd wdoski przygotowuje czy­

stkę komunistów i sym patyków  
komunizmu "w śród karabinierów  i 
innych dziaiów administracji. 1 

związanych z bezpieczeństwem ! 
publicznym. Tajna policja otrzy­
mała rozkaz zbadania „lojalności” j 
urzędników zajm ujących stanowi­
ska w służbie bezpieczeństwa. 
Badania te aeczęły się miesĄc 
temu, natychm iast po ulworzenhi 
nowego rządu, z którego wyła-, 
czono komunistów. Podobne kroki 
przedsięwzięto w m inisterstw ie 
komunikacji, gdzie poważna ilość 
urzędniiców komunistów została 
umieszczona na liście do natychi 
miastowego zwoL.ienia. Dla tiyOj 
pełnienia powstałych luk minister 
stwo spraw w ewnętrznych przyj­
muje z powrotem pokaźne ilości 
agentów, którzy zostali jw o ln ie r’ 
za służenie pod io ^ tU ajm  Mus 
soliniego.

z z a s i r i e i e n i a n i i
ANGLIA MUSI WYBIERAĆ:

albo przewodnictwo w odbudowie 
Euiopy;

albo rola apostofa doktryny Trumana
O m aw iając „plan  M arsh a lla” w  au d ycji rad iow ej po- 

s.el P artii P racy  Z IL L lA C U S  ośw iad czy ł:
Z gadzam  się z zastrzeżen iam i so w ieck im i co do k om 1 ■ 

sji op anow anej przez p ań stw a  zachod n ie i p racu jącej  
w  śc isłym  k on tak cie  ze S tan am i Z jed n oczon ym i. K om isją  
taka m ogłab y  się  stać  aż za ła tw o  in stru m en tem  dla n arzu ­
cen ia  E u rop ie doktryny;, T rum ana, d ok tryn y , która forsu je  
am eryk ań sk i p un kt w id zen ia , tw ierd ząc, że rek on stru k cja  
E uropy m usi b yć op arta  na przyw i'ócen iu  do życ ia  k a p ita ­
lis ty c zn eg o  sy stem u  gosp odarczego .

Wyjście z tej sytuacji wskazał | europejskimi, -jak też i innymi 
Molotow, proponując europejską krajami świata". DLACZEGO

R adę G ospodar­
czą ONZ jako  

om peten tną do 
odjęcia p racy  

lad p ropozyc ja - 
i M arshalla
dują. że W iel- 
a B ry tan ia  była 
rzeciw na p ro je - 
lom Molotowa. 
■am jed n ak  n a - 
rieję, że p ropo- 
• r jc  te  będą je- 

łM ze raz rozpa- 
.rzonc. Bo  pi-hę-cież E uropęjslca 
KomiSj/J, G'Ccpodł:'."C?.a ONZ zosta 
la w łaśn .e  w tym  celu stw orzona 
— i ; —jak  głosi jej konsty tucja  
kom isja la  ma ..'TiUjoWKó. jak  icż 
i b rać  udział w e w am  tk .c  .i ;:o. ::y 
paniach zmi uzających  clo ułatw i 
nig jwjbudowy Europy, do po d ­
niesien ia  gospodarczego E urofij, 
dla podtrzym ania 1 w zm ocnienia 
stosmikifw  ekonom icznych pom ię 
t o '  lOOłłiczhąólDf-Bji państw am i

SZCZEKAC SAMEMU, JE Ż E L I 
MA SIĘ PSA ? — zapy ta ł Z illia - 
eus.

Posługiw ać się lub pom ijać E u ­
rope jską  K om isję G ospodarcza 
ONZ jest czymś w ięcej, niż zw y­
kłą kw estią  procfcdurjgl W K om i­
sji te j zostały już jrozw' gzsme 
w szystk ie tak ie  kw estie, ja i kom  
petenc ji i organizacji, te  w ia ln ie  
p ro b le m ', z  pow odu k tó rycn  roz­
biła  się o sta tn ia  konferencja  p a ­
ryska. P rzez ie  Tom isje m ogli­
byśm y odzyskać w spółpracę curc 
pejską, w łączając i radziecką, ktft 
rą  u trac iliśm y  w  P aryżu . Od roz­
w iązania tego zagadnien ia  zależ.}’ 
in ła  pozycja W ielkiej IL ian li — 
-'zy sian ie  .się ona przyw ódcą w 
/jednoczeniu i odbudow ie E um py, 
czy też upadn ie  do ro li aposto ła  
dok tryny  T rum ana , za jm u jąc  sw e 
m iejsce w  ogonku po G recji i T u r 
cji, a  przed generałem  de G au l- 
lem , czen ijąc na okruchy ze sto in  
Wuja gam**. '** '
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d czasu wykluczenia mini = 
serów komunistycznych z 3 
rządu francuskiego, sytu- 3 

5 acja polityczna Francji znajdu- j  
|  je  się w stanie cnronicznpgo = 
3 kryzysu. §
3 Spontaniczna fala strajków , S 
3 która obejm uje cały kraj, jest 3 
= wyraźnym dowodem braku zau S 
9  fania mas j narodu francuskiego = 
= do rządu, w którym nie zasiada 3 
= ją przedstawiciele największej 3 
3 partii politycznej Francji. 5
3 Równocześnie ciągłe ustęp- 5  
= stwa rządu Ram adier na rzecz E 
= prawicowych ugrupowań, powo =

Skończył# się „dobre czasy

REKA SPRAWIEDLIWOŚCI 
DOSIĘGŁA SPEKULANTÓW

NIEUCZCIWI KUPCY 
OSADZENI W OBOZIE PRACY

, Komplet Orzekający Kumlsjl Specjalnej w War­
szawie, n jzp a trzy ł ostatnio szereg spraw oskarzo-

3 au ją  uczucia w zrastającej bez- 5 nych o lichwę, spekulacje i nadużycia, uopetnione nu
= karności wśród faszystow skie-3 e 7 .#nHo c n / l W  Tina 
= go podziemia, czego chociażby |  W M IU i; »|JU1GUaIUJ,
|  dowodem jest na szerosą s k a lę !  . SU nO W E K ARY  N A łO Ż O N O  N A \ “ GÓZDZIE JEW SK IEG O  
= zaKi ojony spisek antyrepubli- |  W ŁADYSŁAW A, W ŁAŚCICIELA FIRM Y P A PIE R N IC Z E J W PO* 
|  kań-K. „czarnych mal.isardow . = ZNANIU, KTÓRY ZA SPE K U L A C JĘ  PA PIER EM  ZOSTA Ł JK A ) 
|  Ni? m jąc opaic.a w śród tna= |  ńA N Y  GRZYW NĄ W W YSOKOŚCI 3 M ILIONÓW  ZŁ., BOZST*

W  W ACŁAWA, W ŁAŚCICIELA  lU^TOW N* W ,  ZGION OW IE 
1 Ramadier zbudowany %  na §  ? A  SPE K U L A C JĘ  MĄKĄ, SKAZANO NA 200 TYSIĘCY ZŁO - 
= tak chwiejnych podstawach, że 2  fY C H  GRZYWjnY.
3 nie ma prawie dnia, by nie po = Ponadto K om ite t O tzekający  K om isji Specjalnej sk ierow ał kil*
|  wtórzyły sfę pogłoski o mające., g kadziesiąt osób do obozu pracy, za speku lac ję  a rty k u łam i p ierw szej 
_ , mioji gabinetu. -  potrzeby, .jak: m ąka, cukier- chl*b- tłuszcze, mięso, m ateria iy  tek

-  » aturaln ie polityka aapitu- = •, „„ it
lacji przea partiam i prawi F

Olkuszoowymi, polityka nieustę- £ 
pliwości wobec słusznych żą- 1
dań robotniczych, wpływa nie 5  Za spekulację  zbożem i rudu* 
tylko na utratę^ popularność S życie przem iałow e, zestali ukaran i 
rząJu  jako całości, ale,^takzie-jj rocznym  pobytem  w  obozie pracy

p rzym usow ej: k ierow nicy  mły*
nów STA C H U R SK I ZDZISŁAW  
ł  O lkusza i K O SZA ŁK A  JÓ Z E F  z 
tfyDczewic solo K rasnegostaw u,

silnie osłabia pozycję partii so- = 
cjaustycznej. 5

Odbyta przed dniami konfe-1  
rencja Rady Naczelnej SFIO w -  
jaskraw y sposób naśw ietliła sia 
bą pozycję rząau rtamoaier, m i­
mo że — jak  się okazało —"na­
wet przywódcy lewego ąicrzyota 
partii socjalistycznej zajęli sta­
nowisk.) zmierzające do uspra­
wiedliwienia nieobecności komu 
nistów w rządzie.

Wbrew sprzeciwom prem iera 
Ramadier i jego obrońców Rada 
Naczelna przyjęła szereg rezo­
lucji Jak np. o przyspieszeniu 
nacjonalizacji przemysłu klóre 
pośrednio k ry tykują  politykę 
rządu. Partie  prawicowe, biorą­
ce udział w rządzie, a szczegól-

Inie MRP oznajmiły już że wyso 
nanie ich oznaczac oędzie rozbi 
_ cie ooecnej koalicji.

= Có praw aa mato jest nadziei,
|  by nawet, wnioskodawcy tych i t  
S zoiucji m ‘eli szczery zam iar je 
§  wykonać. Raczej wydalę się, że 
3 uchwalenie tych rezolucji nie 
L pozostaje bez związku z wybora 
5 mi municypalnymi wyznaczony 
5  mi na październik. Partia socja- 
3 listyczna stara się osłonić w |a 
r  kilcolwiek sposób jej zbyt wyraź 
•z ne dążenie na praw o. Jest to ta j 
S kże aowoaem, ze wśród przy- 
f  wodców SFIO znajduje zrozu- 
§ mienie faKt w zrastającej izola- 
3 cji partii socjalistycznej ud mas 
S pracujących

tej chwili na horyzoncie 
francuskim zarysovruie się 
nowa fala strajków . Pzie- 

I  je  się to w chwili, gdy w Pary 
1  żu zbiera się konterencja dla 
1  opracowania „planu odbudowy 
I  Europy". Ten zbieg okoliczności 
= nie jest pozbawiony pewnej po- 
3 inty. Tak jak  niemożliwym jest 
3 ustabilizować sytuację politycz- 
3 ną i gospodarczą Francji, elimi- 
3 nując tę  partię, która najw ydat 
§  niej dotychczas do odbudowy 
|  Francji się przyczyniła, partię  ko 
3 munistyczną — tak  niepodobna 
5  zbalansować gospodarki euro- 
= pejskiej bez udziału państw 
|  dem okracji ludowej, które w 
|  dziele odbudowy mogą się po- 
3 szczycić najcnlubniejszym i, ze 
= wszystkich krajów  europejskich 
3 isiągnięciami.
ś  Andrzej Bronowski

HIIIKirWIt.młlMnłMINIHMMHIHimiltHINtinillH

ze sw oim  w spólntklem  PIOTROW  
SKIM  FR A N C ISZK IEM  

Na pó łto ra  ro k u  oboszu pracy 
przym usow ej skazano JO rK A  
JO Z EFA  — k ierow nika oddziału 
Społem  w W ęgorzew ie, za speku 
lację tow aram i z akcji „r-rzemysl 
dla w si”

Warszawa K rakow ska D elegatura Komi*
'  . . ... . sji Specja lnej u kara ła  m. tn. KAR

W Warszawie, k arę  p ó ł to n  m t T]iLA j o z E F a  WłaSciciela ttd e
Ilona złotych grzyw ny w ym ierni* 
no W O JC IECH O W SK IEJ JA M *
NIE, wapółWLBSctcielce re s tau ra t 
c ji na P łaca T rzech Krzyży *8 , 
za farszow anie rachunków  na a r  u 
kach Z arządu M iejskiego i ukry* 
w anie tak tycznych obrotów  re  ̂
stau racji Fói m iliona grzywny 
nałożone na KOSTKOW SKĄ 
KRYSTYNĘ, w łaścicielkę sklepu
tekstylnego przy ul, P tu sa 21, ze 25C tysięcy złotych w ym ierzono
pobieran ie  spekulacy jnych  c-en i CHRZANOW SKIEM U STANU
w ystaw ien ia  fikcyjnych raćhun  SLAWOWI, w łaścicielow i ~ f=m j

ISfNowJna)? oraz 70 tysięcy zł. han  
dlarzuwi bydłem  NIEM COW I A* 
LOJZEM U

pu galan tery jnego  w  Zakopanem , 
grzyw ną poł m iliona złotych i 
MARENIfeGO LEO PO LD A. wła* 
śe-iciela restau racji w  K rakow ie  
— grzyw ną 100 tysięcy złotych 
W ym ienieni pu b ltra li spekulacyj 
ne ceny za artyku ły  codziennego 
użytku.

l e s s ó w
W Rzeszowie karę  W wysokości

ków

Łódź
W Łodzi ukarano  łącznie 87 

nieuczciw ych kupców — wtaści* 
cieli sklepów. Z liczby tej 6 0 = 
sób osadzonych zasranie w obo* 
zte p racy

Wstrzymanie
rozbiórki

zakładów
przemysłu
wojennego

' LONDYN, piątek  
Gazet, „NEWS CHRONI- 

CLE“ donosi z Hamburga, że  
m ożliwe jest, iż w ojenne za ­
kłady pizemy.-do\Vc w  Zagłębiu 
Ruhry, które uważane były  za 
niepotrzeono d la  gnjpo_.».rki 
niem ieckiej 3 które m iały być 
włączone do funduszu repara- 
pyjnego, doznają prawa easki I 
idu będą lozbieraue. Ma to 
■wiązek z przyjęci im  nowego 
pianu oanośnie poawyższem a  
poziomu przem ysłow ej produ­
kcji N iem iec zachodnich.

Gwałtowna 
eksplozja 

we Włoszech
RZYM, p ią tek

W fabryce  śrudków  w yb ucho= 
wycb w  Mtu »no dl Cwtenaoo w  
poniiżu  Bolonii nf-stęplła eksplo= 
zja, w  sk u tek  k tó re j sześć osób 
poniusło śm ierć, a  29 doznało °- 
b rażeń . Is tn ie je  obawa daLzych  
e.iaplozj ponieważ w  rabryce 
wybuch* p o W  i płom ienie zbli< 

1% rię do składów  z amunicją.

BidskÓ
W B ielsku kary 8a podbieranie 

nadm iernych cen lub  za n ieu jaw  
nierue cen dotknęły 31 kupców .

Tsaldcrris 
u  Marshalla

W ASZYNGTON, p ią tek
M in iste r S p raw  Zaginamlcznych 

| UFA M M shall p rzy ją ł onegoaj 
o rzebyw aj ącego obecnie w  USA 
greckiego m in is te i spmiw zag ra ­
nicznych T sa ldarisa  oraz am bast, 
dera  greckiego w  W aszyngtonie 
D enar am sa

Światowa Federacja Związków 
a plan Marshalla

H o r t h y
n a  „ k u r a a i f  

w  N i e m c z e c h
NOWY JORK, piątek

A gencja  U n ited  F re s j donosi 
z F ran k fu rtu , że w edług  danych 
w yw iadu  angielskiego b. dykto* 
to r  w ęgiersk i adm ira ł HOIłTHY  
m ieszka w pew nej m icjsow ofci 
pod  M onachium . Horthy przeby* 
w a na  w olności • może w każdej 
chw ili, o ile  zechce, ws jechać do 
in n y ch  krajów .

SO FIA , piątek
icep liew odniczący  Ś w iato ­
w ej F ederac ji Związków 
Zawodowy :h i  przew odni­

czący zw iązków  zaw odow ych ro ­
botników  A m eryki Ł acińskiej 
L< 1MBARDO TOLEDANO, oś-

WW W n

Franco montuje 
pakt iberyjski

MADRYT, p ią tek
G enera ł F ranco , k tó ry  by ł 

zia m anew rach  w okolicy 
M adrytu , /v y jecha ł nag le  do M a­
lagi. '

T a n ieoczekiw ana podróż zrozu 
m iana zos-ałt. początkow o Jako 
pierw szy e ta p  podróży hiszpań* 
sklego C audilc do str efy his; lyjń 
skiej M aro k k a

Przypuszcza się, że ta jem nicza 
podróż gen. F ranco  zarpz po od- 
byciu re fe rendum , i przemówię* 
nip P e ro n a  w skazu ją  na  to, że 
gen, F ranco  zan ń erta  spotkać się 
z Salazarem  celem  zaw arcia  pak* 
1u iberyjsk iego .

w iadezył n a  kon ferenc ji p raso ­
wej, że głów nym  zadaniem  kla»y 
p racu jące j Po łudniow ej A m eryki 
je s t osiągnięcie niezależności gos 
podarczej i narodow ej przez u- 
sunięcie w pływ u tru stó w  i  s tw o­
rzenie w łasnego przem ysłu.

Mówiąc o stanowisku Św ia­
towej fed eracji Związków Za­
wodowych wobec gospodarczej 
pomocy A m eryki dla Europy, 
Toledtno zaznaczy), ze tego ro­
dzaju  pomoc, musi być udzie­
lona w  ten sposób, by suw eren­
ność państw europejskich nie  
doznała uszczerbku.

D ecy:ja Senutu U S A
W ASZYNGTON, p ią tek

S en a t USA ndtw ieidził ustaw ę 
o u n ifikac ji w szystk ich  rodzajów  
bron i w  USA. W edle te j u staw y  
a rm ia  lądow a lo tn ic tw o ,i m a ry ­
n a rk a  tw orzyć będą jed n ą  jałość  
organ izacy jną, n a  czeie k tó re j 
stać  będzie sek re ta rz  bezpieczeń­
stw a  narodow ego. . im .

Wybory 
na Węgrzech

BUDAPESZT, piątek
W B udapeszcie cgłoszonu oneg- 

da j, że w ybory  pow szechne ra  
W ęgrzech odbędą sie w  d w r m ie­
siące pu ogłuszenlt now ej o rdy ­
nacji w yborczej. N ow a ordyn 1-  
c ja  Jest obecnie przedm io tem  p rn  
cy specjalucgc k o m ite tt m iędzy- 
par.y jnugo .

Pod opieką Anglosasónj

HITLEROWSCY GENERAŁOWA 
PISZĄ HISTORIĘ WGJNY
BERT .FIN R ZEITg NG PODAJE: „W ZNANYM O 

ŚRODKU 57’ORJÓW ZIMOWYCF GARMISCH 
I HliLNKrkOLinN, vV AMERYKAŃSKIEJ S1RE- 
Fll OKUPACLJNtJ, SPOTKAĆ Mo ŻNa  BYŁYCH 
OFICERÓW a RMI/ HITLEROWSKIEJ WYŻSZYCH 
RANG,

Chociaż nie noszą oni naszywek, z ło ty c h  e p o le t  i 
odznaczeń, można ludzi iych tatwo rozpoznać.'1

Obecność tych wojskowych w tak Idealnym o to ­
czeniu jest wytłumaczona faktem istnienia o b o z u  je ń -  
ców w bliskim sąsiedztwie.

Hojne dawanie urlopów zdaje się 
być praw em  ogóinym, gdyż wojsko­
wych tych spotkać można prawie 
pr^y każdej okazji, Wielu z tych 
oficerów 1 generałów pisze „HISTO 
R lg DRUGIEJ WOJNY ŚWIATO­
W EJ”, za cc otrzym ują oni speejal-

cerowie przenieśli swoje rodziny 
do Partenkirchen. Przestrzega się 
nadal uszanowanie dla rangi, jak 
również i salutowanie,
„Berliner Zeitung” kom entuje: 

„Niestety, ta  troskliwość okazywana 
tym, kiórzy zajmowali wysokie sta­

nę racje  żywnościowe i dodatkowe powisko w reżimie hitlerowskim, 
wynagrodzenia Są to nagrody za re zarówno w kołaęh wojskowych jak 
jestrow anie swoich i swego Fuhre- ' Prywatnych, z d a je 's ię  być cechą 
ra złych uczynków. adm inistracji w zachodnich stre-

Ofioerów tych odwiedzają w fach okupacyjnych Niemiec, 
niedzielę łeb żony, Niektórzy ofi-

Nałuralme w U SA ...
Próby rewizji Karty 

Narodów Zjednoczonych
NOW Y JO R K , p ią tek  ogólnej kon ie rene ji członków  O r- 

Sześciu senato rów  rep u b lik ań - ganłzucji Narodów Zjednoezu- 
sldch  zgłosiło n a  posiedzeniu se- nych w  tej kw estii 
n a tu  am erykańsk iego  rezolucję , w  J a k  w iadom o w szelk ie  popraw - 
k tó re j w zyw ają  p rezy d en ta  TR U - k? do K a rty  m ogą być w niesione 
MANA, by  „w  im ie trw ałego  po- jedyn ie  n e  m ocy uchw ały , po ­
k o ju  na śWifecie" po d ją ł s ta ra n ia  w ziętej w iększością dw óch t r z t -  
w sp raw ie  rew izji K a rty  N aro - cuch głosów  w szystk ich  członków  
dów  Z jednoczonych. Senatorow ie ONZ łąTsnia ze sta łym i człom ta- 
w ysunęli w niosek, by p rzed s ta - m i R ady  B ezpieczeństw a tj . ZSRR 
wioiel * neryl ański w  R adzie W. B ty tan ią , S t. Z jednoczonym i, 
Bczpieczeństw,-, senator W A R- Frtu icją  i  C hinam i,
REN  A U STIN  zażituał zw ołania p

O j i o z y c j a  K o n g r e s u  U S A
przeciw udzieleniu funduszuwEuropie

W ASZYNGTON, piątek gołow e rap o rty . R ów nież t b iu ro  
Koł* adm inlstrau jt, a zwłaazcza pW ioW ania D epartam en tu  Stanu  

D epartam en tu  S tanu , zam ierzają  p racu je  obecnie nad  szczegółowy
w yw rzeć m aksym alny  nacisk  na 
K ongres, aby zeorai się na  spe* 
cjam oj ses ji już w  p aźd z ie rn iku  
dla uchw alen ia  funduszów  na 
rea lizac ję  p lan u  M arshalla .

m i p lanam i ekonom icznym i dla 
E uropy

M im t ta k  s ta ran n y ch  przygo­
tow ań w  kołach W aszyngtonu p a 
n u je  nad a l obaw a co do stanowi*

W  Kołach W a zyngtonu utrzy* sk a  K ongresu , w #łaszcza w  spra* 
m u je  się, .te adrainlsbracja, świa* w ie njzm iarow  funduszu  dl? E u 1 
durnia opozycji K óugreau, aędzle ropy. W  zw iązku  z  ty m  admini* 
usiłow ać przedstaw ić w nfuskł w  a t r a p a  zam ierza przeprow adzić  
tak ie j form ie, sb y  Jego w a tp lr  w  najb liższym  czasie szereg  roz* 
wośoi byiy l° k  naam nicjaze m ow  z  przyw ódcam i obu nartii, 
W* ty itk ie  trz y  kom isje  wyzna* celem  zm niejszenia ew en tualnej 
czone przez  prezydenta  T tu m an a  opozycji p rzeciw  p lanow i Mar* 
p rzygo tu ją  jałr na jbardz ie j azcze* shalla  do m inim um .

Sytuacja we Francji

Komitet strajkowy 
wręczył rządowi ultimatom

PARYŻ, piątek
Z zw iązku z  rokow aniam i, jakie  

toczą sie, m iędzy przedstaw iciela* 
m i p racow ników  państw ow ych  l 
sam orządow ych a rządem  pesta* 
now iono odroczyć te rm ;r  w y bu*

m atum , zaw iera jące  posiu laty  
pracow ników . O ile postu laty  te  
zo stan r odrzucone, zostan ie  pro* 
klam ow any stra jk .

W czw artek  w ieczorem  odbę­
dzie się specjalne posiedzenie

chu  s tra jk u  do soboty, Kom itet R ady M inistrów  d la  om ów ienia 
strajków^ w ręczył rządowi ulti* sy tuacji stra jkow ej.

Przegląd pr&sg 
zagraniczne i

„UNITA"
zamieszcza wypowiedzi uczonych 
włoskich, którzy niedawno zwie­
dził: Polskę.

PROF. MAYERA 
„Główne w rażenie, jakie w ynii 

ś l i ś m >  z PoUkI — to praca, en tu­
zjazm dla odbudowy, w  których 
na-ód polski w yjaw ił niezwykłą 
żywotność i rozmach. Odbudowu­
je  się nie tylko w arsztaty i fabry­
ki. lecz także instj-tm y naukowe. 
Wyższe uczelnie otrzym ują od 
pLnstwa daleko idącą pomoc diaj 
badań naukowych i publikacji 
książek. H itler chciał ograbić 
Polskę 7 inteligencji. Wiem, żcj 
dziś w tym kraju  pozostało przy 
łvciu tyjko 7 tysięcy lekarzy j że 
zapotrzebowanie na nich jest o- 
srromne. Kiedy Polska była wyzwo 
łona spod jarzm a hitlerowskiego, 
na całym je j  terytorium  znajdo­
wało się tylko 800 łóżek dla cho­
rych r.a płuca. Dziś jes t ich 10 ty ­
sięcy. Ale i to nie wystarcza.

Przed młodzieżą polską stoi 
doniosłe zadanie. Widziałem profe 
sorów uniwersytetów, dyrektorów  
którzy mieli 35, najw yżej 30 lat. 
Była to długa 1 bardzo pouczają­
ca podróż.

PROF. SAPEGNO 
Dużo mówi się o Kurtynie z że| 

laza i  stali, kióra r z e K o m o  z a w i  
■la nad  Poinkr Stal w Polsce jest 
na pewno. Lecz Polacy zużywała 
ją  dla odbudowy swych domów 

Polska jest z j e d n o c z o n a .  Naród 
polski wytęża w s z y s t k i e  s w e  siły 
dla odbudowy Ziem Odzyskanych, 
o k u p o w a n y c h  p r z e d t e m  w ciągu 
stuleci p r z e z  Niemców.

PO 0GŁ0SZF.NOJ 
STANU WOJENNEGO
Dymisja

minisirów
irańskich

TEH ERA N , p iąteL  1
W  śfwde p oda li się  do dym isji 

ira ń sk i m ini,sfer sprriw  w ew nę­
trznych  gen. F A IU U L I8  AGHE* 
VL1 o raz  m in is te r ^ o jn y  A H M JD  
A N M A D I, Pow odem  ty c h  rezy* 
gnaeyj je s t ponow ne w nrow adze* 
n ie  s ta n u  w ojennego  w  Iran ie .

A resztow ano 2 w ydaw ców  pism  
opozycyjnych i zaw ierzono Ł 
dz.em .ików , M

Prciekt reiormy 
rolnej w  br/t. 

strefie okuncioyinej
B e r l i n ,  p iątek  

Radio H am burg doniosło, że ua 
posiedzeniu „Strefow ej Rad*”* 
wszystkie p artie  odrzuciły p ro jek t 
reform y rom ej, prze ustaw iony 
przez w ładze bryty jskie. P rojekt 
przew idyw ał w yw łaszczenie m a­
jątków  o obszarze ponad 150 hek-’ 
tarów  i o w aitości ponad 2 0 0  ty ­
sięcy  m arek. Przedstaw iciele p a r­
tii lew icow ych uznali p lan za 
zbyt mało radykalny a przedstaw 
wiciele chrześcijańskich demokra.- 
tów sprzeciwili się  w szelkiej ak ­
cji, skierow anej przeciwko wiel-i 
kim  w łaścicielom  ziemsKim.

P R EM IER  GR0Z/1. 
JE D Z IE  DO snn i

BUK ARESZT, p ią tek
Ogłoszone kom unikat oficjal­

ny donoszący, że p rem ie r ru m u ń  
sk i PETR O  GROZA uda  sic- 
w  sobotę 12 bpea z 4=dniową wi* 
zv ta  do Sofii, T ow arzyszyć m u bę . 
dą członkow ie gab inetu  z ' mini* 
strem  spraw  zagranicznych TA* 
TARESCU  n a  czele.

TF.eżda korespondencja zagra.
*»n iczna , wysiana ze Stanów ropejikie bet. względu na ruinę, Ja- zn_jdujących zbytu W St,

towaram i am erykańskim i rynKi eu- mia ilość

DO GDYNI NADSZEDŁ 
TRANSPORT T0WAR8WUHRRA

GDYNIA, piąteF
W  datią  # bm. wrp’ynął d 

G dyn i ataralr „f/Yimrmaceln” — 
naieżSjCy f,to „A m erican  Scantif 
L in ę1*, łcS.Sr, przyw iózł z A m ery  
ki ładurisslt towarów unrrow - 
r-kich, a .m ianowicie: tran spo ri
cm oTuform u ula M inisterstw ? 
Zdrow ia, 203 sk rzyn ie  precyzyj 
n*<li in s triim en lów  naukow ych. 
2 ó it  kartonów  —  zaw ierających 
a p a ra ty  telefoniczne, tr a n  rekino* 
w r. opony i m ateria ły  piś*n”»nn“
ę m  a s*  kE' Ąs | a

dla Polskiego C zerw onego Krzy*
ża. T ran sp o rt zaw iera  poza ym 
m aszyny do szycia, oDuwie gu= 
mowe, konserw y, lew ary , p ro te ­
zy, u rządzen ia  szp ita lne  o raz  bele 
na te i iałów, flaneli i m uślinu.

Z rakuoów  tndyy*idua)nycb i 
dewdzcwych przyw ieriono na
=.ta tku  n.ąkę przetiną, obrabiarki 
do m etali oraz 2500 wiązek skór 
m okrych i 2.920 wiązek skór su* 
'chych. S ta tek  .przyw iózł rów nież 
5.686 w orków  amerykańskiej

Zjednoczonych określając atmosfe­
rę  panującą w tym kraju , pisze o 
objawach histerii .wywołanej oba­
wą przed nieuchronnie zbliżają­
cym się kryzysem. „Rozhisteryzo- 
wani ludzie — zwariowana gospo­
darka ”, tak  określił sytuację go­
spodarcza i polityczna USA Konser 
watywny publicysta angielski Don 
Iddon,

S*an> Zjednoczone posiauają

kąby to przyniosło przemysłowi 
innych państw, eo z kolei unie­
możliwiło by dalsze zakupy towa­
rów amerykańskich.

Jeszcze luna grupa kapitalistów 
ż&da, by użyć tego nadmiaru do 
walki a socjalizmem I nodtrzy- 
raanla chylącej il( ku upudiiowl 
struktury oparte.1 na prywatnej Inl 
cjat.ywle. Trzeci . grupę. 1 hciaUoy 
użyć nadm'aru wyproduuowanyoli

Ubrzyn.le ŚdolnoAcI, produkcyj- ^  ^  nM7.ą ZŁ* dy 'lomii U. 
ne, ale taka jest niccb.agana ma

wyprodukowanych nie- 
ZJedn.

to*s irów zostanie w najbliższym 
czade rzucona na rynki “wiatowe 

•Takie bęuą tego rezultaty? * 
Ameryka nróbuJao eksnortowań 

swóje bezrobocie spowodnJr falę 
bezrobocia w Anglii. Amerykan 
ikie towary rzucone na inne ryn­
ki po eenach dumpingowych it- 
" •jn ii to sumo I u Innych pań 
it* acu ruropej.jkioh 1 poza-nro 
*ej»l.‘ch Jedna gałąź przemysłu 
po dra pej zostałaby zamknięta.

nie uzdrowić stosunków gospodar­
czych, intensyfikują tylko problem 
zbytu nadm iaru produktów.

Obydwie wielkie partie Ame­
ryki, partia  republikańska i de­
mokratyczna w spółpracują no to 
by wspólnie zniszczyć ruch zwlaz 
kowy. obniżyć place rrbotniezr 
i poziom życiowy mas pracują­
cych do takiego punktu, gdzie no­
we tow ary wartości tysięcy mllio 
nów dolarów znów stałyby sir 
„nadm iarem ”. Kongres USA uch­
wala niewolniczą ustawę H art

tem atyka systemu kapitalistycz­
nego, że w zrastająca produkcja 
przemysłowa zagraża wszystkim 
mieszkańcom Ameryki: kap itali­
stom, zmniejszeniem zysków, ro ­
botnikom u tra tą  pracy, całemu 
św iatu widmem głodu i wojny.
W bieżącym roku USA będą m ia­

ły „nadm iar produkcji” wartości 
11,000 milionów dolarów. W roku 
przyszłym nadm iar wyniesie 25.00P 
milionów dolarów. Ta ostatnia cv 
fra jest większa od ogólnego do­
chodu narodowego W ielkiej Bry­
tanii w roku 194(1-tym.

Jednakże gdyby dobra wyprodu­
kowane przez stany gindnorznn 
został** sprawledl-.wie rord; ie lc-t 
między wszystkie narody na świe 
cie, byłyby one zaledwie przysłe 
wiową kroplą w morzu potrzeb
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wyrzu-Czwarta ehdałaby aby strum ień M iliony ludzi* zostałaby
dolarów popłynął za granicę w ce- conych ua bruk
lii wykupienia suro w :ów we wszy- Aie n ;e będzie to dotyczyło kra- 
sthich częściach świata, Inna znów jów o gospodwee pianowej. Fodob- 
wpływowa grupa, na czele k tórej nie Jak kryzys 1871 — 1835 r. za- 
toją republikański exprezvden' *-zvmał sie no grniTcy Związku fl* 
ioovcr 1 reakcyjny banklei Barucl izleckiego inowy kryzyr zatrzym- 
*tro sprzeciwia się tym elanom  sie na granicach (rniistw demokra 

,1’yż według jej m niemania depro "ji Indowej,
wadziło by to Jo ; i.i~dbania bo- Stany Zjednoczone szukają wyj- 

Żaw rotnr %  cyfry u d r ra y łjT o  gU 8#ctw '  ib :J u > > I* ścia z błędnego koła , gospodarki
w odbudowie potencjonalnych kon kapitalistycznej, ale środki któ- 
kurentów. tych zastosowania domagają się

wy jak woda sodowa giełdziarzom 
z Wall Street i politykierom z Wa­
szyngtonu, Jedni chcieliby zalać

lor — Taft oraz zwiększa cłu 
ochronne n ^ t c  aby uniemożli 
wić, spłatę długów za eksport tu 
warów am erykańskie! wyrobami' 
przemysłu państw impm tujących 
Wydawało by sie że rozwiązań1 
goi^yleroacu m< gto by nastąp. 

pr?p* udzielenie pożyczek zagranic? 
nych. Ale to napotyka na ostr* 
sprzeciw wielkich magnatów prze. 
myślowych, którym przewodzi Ho- 
over 1 Baruch.

Inni słusznie narzekają, że po-
R-ktem jadnakże jast, |g  t§ ęlbray kafiltakicł amerykańscy, m e eą w sti zyczkj zagraniczne muszą w końcu

zostać pókryte z podatków, a przy 
obecnym systemie fiskalnym płacić 
za nie będą przede wszystkim ci, 
którzy zarabiają najm niej.

Wszystko to jest prawdziwe. Ka­
pitalizm 400 lat | temu rozpoczął 
swój żywot jako nieprzyzwoita i 
niemoralna koncepcja, zwalczana 
przez kościół 1 państwo. Zach­
łanność kapitalistów  przestraszała 
państwo i kościói. Alp kapitalizm 
pracował i pracował dobrze Dzi­
siaj system kapitalistyczny jest 
akceptowany i broniony jako „ucie­
leśnienie chrześcijańskiej cywili?.a- 
cji”. Ale teraz luż dobrze nie ij«‘.'Jr 
euje — choroba kryzysu okazała s.k( 
nieuleczalna.

Ameryka może oczywiście wy­
brnąć z tego chiumatu. Może 1 
wydaje się. że tali uczyni, p ro­
wokując zamieszki antyroliotni- 
cze, strajki, lokauty każdy ro­
dzaj sabotażu gospodarczo*}! któ­
ry spowoduje zatrzymaniu ■wiel­
kiej maeniny produkcyjnej. Mo­
że lo także* uczynić przygnt:, 
iąc się do wojny. Ale i te roz­
wiązania miałyby rezultat zgoła 
>npy od spodziewanego przez ka- 
-Uoliotów XV nierw^zcirp «*•'•*(]- 
u niech za pi z - ktart > f ż to- 

fwładczenle roku 1932. kiedy to 
naród am erykański zmiótł hoove- 
rowskich rennblikanów i powołał 
do Białego Domu Rooscvelta, W 
drugim wypadku służymy doś­
wiadczeniem hiUernwsldrh Nie« 
■nie«i PODGÓRSKI
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3 lip ca  r. b. Sejm  p rz y ją ł 
^ y u a i , ia  d iu k ie m  m a n ife s tu  Bo 
N arodow ego era*  k ró tk ie j h is to

‘‘W ala S e jm u  ji 
o siow an iem  wobec 

-Anit,a, ;>.i; obecny R ząd  jes t po- 
P K \|ZŁ*= d a lszy m  ciąg iem  

a g dj m  _  konlym ic.je  
ln i^, r ° ziioczętą p rzez  KRN. Nic 

PiKfiYyesląfny sw ej p rzeszłości 
^ ^•'Z ynin lii ona jn-olif; życia i 

'*|cgo leży u poilsn tw  il/.isiej- 
S c-j lJa u sl w owose.i naszej. lto,:- 
^ " jin n y  i w zm acn iam y  nada l Ic 
® oiuoniy  na.s/ej paliły l.i, k loce- M aiły i 
54111 '■•apocznlkowali jefszczo w 
głuchą ,  ntjc luiurspiiaicji przeciw
Ni emi eck i ej ,

l ak i hyl p ierw szy  cel m liw  ii- 
- se jm ow ej.T l l , ■’

ll8 J ce l 'jest n f is je p u ju ry :
'  1 ce i ny o d ś w i e ż y ć  w p a m i ę c i  
* JĄcepo p o k o l e n i a  n i e d a w n e  jo 

s *c?.e dz ie j e  n a r o d u .  .Tuż dz i s ia j  
^ e i e c a j ą  sic  n i e k t ó r e  ;d a t y  i f a k  
V .  J u ż  d z i s ia j  nie  k a ż d y  pamj.it-

w niosek , w zyw ający  R ząd  do 
is idego  K om ite tu  * W yzw olenie 
i i i  K rajow ej Ra^ly N arodow ej.

ta  k iedy i gilzi* pow stały  l\ltN ’ 
luli I'i;\V N . N ależy b ezw aru n k o ­
wo te d a ty  i  fa k ty  u trw a lić .

.lesl, sp raw ą  I. is lo ry c zn i c  do- 
wi . i l z i in ią ,  źn w o k resach  cięż­
k ich  zm ag a ń  w ychodzą n a  jaw  
u ta jo n e  siły  n a ro d u , b o h a te r­
s t w o  s t a j e  się z j a w i s k i e m  p o w ­
s z e d n i m ,  K po k a  K1!N by In. tego 
ż y w y m  d o w o d e m .  S t a r s i ,  T010- 
d/.ież n a w e t  dzieci  d a w a ł y  pc/.y 

uly r ń ę l l w a  i of i ar no śc i .  To  
b,vIn j l i J n a  c e c hu  tyidi czasów' .  0 -  
buk n iej żyła  inna. i ta, j eszcze  
b.ii.l/.ie.j p i al i . r cś lu lu  z n ac z e n i e  
epoki K HN: b y ła  n ią  Śm iałość 
m y śli je j tw órców  T r z e b a  z d ać
sobie  s p r a w ę  z. ó w c ze sn e j  s y m  
n oj i p o l i t y cz ne j  w k r a j u ,  żeby 
to n a l e ży c ie  ocenić.

Na  e m i g r a c j i  w  L o n d y n i e  ż> i 
r z ąd  polski ,  s k o m p r o m i t o w a n y  
h a n ie b n ą  ucieczką przed N iem -

rszewa ży?e.

K w iaty  na  ulioy.

T argow isko  n a  koszykacii.
lv6 to ,.P iln i Po lsk i"

P R Z S O L ftD  P R R S y

eatm  r. ‘-939 i k o m p ro m itu ją ­
cy się w d a lszy m  ciągu  w re- 
zn llac ie  ap e lu  do k ra ju , aby  
b ie rn ie  p o d d a ł się o k u p an to w i, 
n i i ino, że m in t fundusze, i b roń  
i dysponow ał p o w ażn ą  s i lą  zbrój 
n ą  w postac i podziem nej A rm ii 
K rajow ej, m im o , 5o zb rodn ie  o- 
Uiipiurta z ag raża ły  sam em u  is t ­
n ien iu  n aro d u .

W alkę  z N iem cam i pod ję ły  i 
p ro w ad z iły  in n e  siły , S iły  de­
m okracji, k ióre cechow ało n ie  
ty lko  bohaterstw o w  bezpośred­
niej w alce  z okupantem , ale i  
śm ia ło ść  m y śli Ich k ierow ników  
k tó rzy  zd aw a li sob ie  spraw ę ze  
zgubuości liotyohczasownj p o li­
tyki poisklej i p otrafili przawak  
slow ać je na now a tory. U w ień ­
czeniem  w a lk i i  w ysiłk u  licz­
nych, dum oki a tycznych działa­
czy robotniczych i  ludow ych, po­
w iązanych  ze zbrojnym i organi­
zacjam i partyzanckim i, z pod­
ziem nym i zw iązkam i zaw odow i 
nu, organizacjam i młodzlnży, 
organizacjam i o ś ł  atow ym i Itd. 

— by! now y k ierow niczy ośro­
dek narodu: Krajowa ttmda N a­
rodowa.

N ieznany  jeszcze ofic ja ln ie  
przez żadne p ań stw o  zagranica., 
b r /  środków  m a te ria ln y c h , dzie 
8 ią lkov ,;u iy  przez N iem ców , tro ­
p iony  przez rodz im ych  re a k c jo ­
n is tów  i zb ro jny  ly lko  w ja sn y  
p ro g ram  d z ia ła n ia  i z au fan ia

p rzo d u jące j części n a ro d u , ośro 
dek te n  w y s tą p ił od ra z u  n a  a- 
renę , jako rzeczyw isty  przew od­
n ik  narodu w japo w alce z oha- 
pentam  o niepodległość, w olność  
i  demokracją. W  k ró tk im  cza 
sic  o środek  ten , w brew  -u zu rp n - 
t o rsk i ej w ładzy  lo n d y ń sk ie j r e ­
ak c ji, s ta l się  decydującą siłą  
w  kraju.

Ju k  to się  s ta ło ?  G łów ne w y­
ja śn ie n ie  tego z jaw isk a  tk w i w 
IjuTi, że obóz dem o k rac ji p o l­
sk ie j p o k aza ł naro d o w i p ra w i­
d ło w ą  d rogę dalszego  rozw oju : 
w p o ih yce  zagranicznej w ysu n ął 
on m yśl oparcia P olsk i o s o j u m  
zc Z w iązk iem  R adzieckim  i  prze 
su n ięcia  granic P aństw a ze 
w schodu n c tach ód , na Odrę.

W  polityce w ew nętrznej roz 
w iną! on plan głębokich raiorni 
społecznych r przede w szystk im  
k o n iisza iy  ziem i obsrarnlozej 
nla chłopów , bez w ykupu.

D zisiaj sp raw y  te są  p ro s te  d la  
każdego, A le w c iem ną  noc o- 
k u p a c ji n iem ieck ie j p ro g ra m  
ten  w y m ag a ł n ie  by le  ja k ie j 
śm ia ło śc i decyzji a  p rzede  w szy 
s tk im  w y m ag a ł jasnośc i i daleko  
w zroczności m y ś li politycznej.

Oboz d em o k rac ji po lsk ie j w y­
dobył z sieb ie  w porę i tę  śm ia ­
łość decyzji i tę jasność  m yśli, 
a  p a r t ia  n a sz a  zasłuży ła  się w 
tym  dziele  n iem ało .

PrzoKazując narodowi na m o­

cy uchw ały sejm ow ej druki 
tek słn  PKW N i h istorii Krajo- 
w ej Rady N aroaowej odśw ieży­
m y m iniona nuty ' i  fakty, od­
św ieżym y pam ięć ludzt tej opolu  
i ich czyny. T ym  sam ym  prze­
słu żym y stę dobrze spraw ie w y ­
chow ania żyjącycb  i  naw ycn po  
koleń.

JERZE NAWROT

O m n i e  k u lW n e j i  Czectełowacją
rnowi min. Skrzeszewski

W związku z podpisaniem PolskoezechoaiowŁekiej umowy kul* 
tuTrJnej m inister ośw iaty Stanisław Skrzeszewski utfariełjł przed* 
staw icielow ] Polskie) Agencji Pianow ej następującego w ywi Uu;

ry, h is to rii, geografii oraz nauk 
gospodarczych i technicznych obu 
krajów . Ponadto  — um ow a idzie 
tak  daleko, że zawiera zcb o w lą 1 
zanie popieran ia  przez Oba rządy 
n au k  w  ram ach  szkolnictw a śred  
niego, zawodowego i wyższego z 
zakresu  podstaw ow ych wiadomo; 
ści o obu krajach.

JA K IE  D ZIED ZINY  WSPÓŁ* 
PRACY K U LTU R A LN EJ PO L ­
SKO • CZECHO SŁOW A CKIEJ 
O DEJM U JE UMOWA!

KTÓRA Z FORM WSPÓŁ* 
PRACY PR A K T Y C Z N E J JE ST  
ZDANIEM  PA NA  M IN ISTR A  
N A JW A ŻN IEJSZA ':

Odpowiedź: — U m ow a obejmu* 
je  berdzo szeroki zakies zagad* 
nień.

Pod tym  w zględem  urnow a pon* 
s k o z e ć h o s )owacka na  pierwszy 
p ian  wysuwa ni» tylko wzajem* 
ne zobow iązania założenia i nety= 
iu tu  K ultury pclsjdej w  Czaoh-o* 
iłoiwacji i in sty tu tu  k u ltu ry  cze* 
choslow ackiej w  Polsce, ale rów* 
nież p rzew iduje zw iększenie licz* 
by i dn iejących  na wyższych u* 
c y n ia c h  k a te d r  języka, literału*

J A K , SZYBKO BĘDĄ ZRE* 
A LIZO W AN E POSZCZEGÓL* 
NE PO STA NO W IENIA  UMG*
WY?

Odpowiedź: — Oba rządy zofoo* 
w iązały Bię do w ym 'any  doku*
m entów  ra ty fikacy jnych  w  ja k

Odpowiedź: — W edług , mego 
przekonania najw ażniejsze są re 
form y, k tóre  uw zględnia ją  maso* 
w e oddziaływ anie oraz te, k tóre 
g w aran tu je  bezpośredni k o n tak t 
z k u ltu rą  zaprzyjaźnionego k ra ju . 
Do pierw szych zaliczam  oddeia* 
fyw anie poprzez szkołę, lad io , 
kinu, kaiążkę, p rasę  i irme form y 
masowego oddziaływ ania, do dru* 
gion — w szelkie formy w ym iany 
uczonych, asystentów , studentów , 
dzieci, kle*owianych na kolonie 
le tn ie  i t p . __________

Reparacje a  plan Marshalla
K om en tu jąc  no tę  R ząau  Polskiego do W. B ry tan ii t F ran c ji, w  

'k tó rej P o lska  zaw iadam ia,. że n ic  może w ziąć udziału  w  k o n fe ren ­
cji pary sk ie j „D ziennik Ludowy"! pisze:

P rojektów  any p lan  oubudow y E uropy przy udziale pomocy 
am ery k ań sk ie j m a objąć także  Niemcy, i f° bez zastrzeżenia, 
p ierw szeństw a dla b. ofi.,r a s re s ji n iem ieckiej przed ag reso ­
rem , Z tego w ynika, że w p lan ie  w zajem nej pom ocy między 
państw am i eu ropejsk im i — któ ry  JCSt w arunk iem  propozycji 
am ery k ań sk ie j — N len u y  o trzym ają  p rodukty  z nadw yżki eu 
ropejsk ic j na rów ni z innym i odbudow ującym i sic; k ra jam i.
Z d rug ie j za.ś s trony  p roduk ty  przem ysłu niem ieckiego pójdą 
do innych państw  w ram ach  w /.ajem nej w ym iany europejsk ie j. 
Podczas gdy sp raw a rep a rac ji w ojennych, słusznie należnych b. 
o liarom  ag res ji n iem ieckiej, n ie została jeszcze defin ityw nie  
załatw iona.

Polsce należy się od Niemców ty lu lem  odszkodow ań w o jen ­
nych półtora m iliarda  dolarów , a  w ięc sum a w ielokro tn ie  p rze ­
w yższająca w ysokość pożyczki am erykańsk ie j, jak ą  m ogłaby 
nam  przypaść w udziale P rzede  w szystkim  w ięc przyśpieszenie 
uzyskania te j sum y, a nie opóźnianie ja j realizacji, może nam  
doponioe w odbudow ie życia gospodarczego, f li iedy m usim y 
ustalać hierarchii; w ażności p ‘w nych postulatów , trzeba jusno 

stw ierdzić ; w pierw  r.-uaraeie od Niemiec, a potem  pożyczka
amerykańska.

Walka o  c h ł e b  -
Pod l ym l y t u ł e m  pi sze  w  a r t y k u l e  w s t ę p n y m  „rizeczpoRpoli ta".

° d  tego, jak  uda się akcja  żniw na, jak żniw a będą p rze ­
p row adzone w  w ysokim  stopniu  założy, czy sy tu ac ją  gospo- 
du"cza się polepszy czy też następny  rok  będzie dalszym  c ią ­
giem ciężkich z.magań aprow izaeyinych.

fć tego s tan u  rzeczy w yplyy  a.ią dw a p roste  w nioski 7, pól 
m usi być w szystko sp rzątn ię te , ani jeden  kłos nic może pozo­
s tać  na polu i zm arnieć. 1 drug i w niosek — Państw o  m usi roz 
toczyć nad akcją  żniw ną jak  najtrosk liw szą  opiekę.
O m aw iając trudności w si zw iązane z b rak iem  siły roboczej 

■Rz.cczpospolna" stw ierdza, że w okresie żniw  konieczna ję s t po 
noc całego społeczeństw a,

IV pierw szym  rzędzie m am y tu  na m yśli zw iązki zaw odo­
w e i organizacje m łodzieżowe, W spółpraca ich  ~  U -ach po* 
przednich  dala  b a rd ' 'a dodatn ie  rezu lta ty . K ów ra«i bard  .- o oo -j 
d a tn ie  r?znit?,tv ssezegórnip rea Eiemiacii O dryskan^cti, dsia i 

. tufttir-r. udzielona przez wojsko.
* n iw a  to  a lka o ch lrb , w alka, k tó rą  m usim y w ygrać ! w 

t  to re i w yn iku  są w szyscy jednakow o zainteresow ani.

Żołnierze PKPR 
nareszcie w kraju

W czw artek, an ia  rO liipca or. 
biz.ybyi do k ra ju  statk iem  
„F asto m  P rince" z  A nglii piei'vv- 
szy transport, żołnierzy P .K .P R. 
P rzybyło  1000 osób, w  tym  62 
oficerów  (w te j liiczbię 5 kobet), 
48 chorążych, ponad  800 szerego­
wych, w  liczbie k tó rych  zn a jd u ­
je  się 16 lcoDiel, 56 dzieci, resz tę  
stanow ią rep a trian c i cyw ilni 

T ransport pow itany  został przez 
w ojew odę inż. ZraJkn. W ojew oda 
w krótkim , serdecznym  przem ó­
w ien iu  w yrazis radość z powo* 
du pow rotu  pierw szego transpoe 
tu  P K P R  o im  zobrazowot pnkrót 
ce odbudow ę portów  i calegu 
k ra ju .

Im ieniem  przybyłych odpow ie­
dział dowódca tran sp o rtu  ppłk. 
G rabow ski, po ezym rozpoczęto 
rozładunek  sta tku .

W pierw szym  rzędzie sp row a­
dzono n a  ląd j przetransipertow a 
no n a  p u n k t przejściow y PU R  
żołnierzy z rodzinam i oraz n a j­
m łodszego obyw atela , k tó ry  przy 
by, na  świat, w  drodze z. A nglii 
riio Polski.

Żołnierze w śród k tórych  więk­
szość stanow i, obok m ary n a rk i i 
lo tnictw a, piechota, wyrażsfją w iel 
ką radość z powodu pizyuycia 
do k ra iu , Radość m alu je  sią też 
nu tw arzach  Angielek, p rzyby­
łych ze sw ym i polskim i mężami. 
Wśród m ałżeństw  m ieszanych n ie  
b rak  rów nież i W łoszek — żon 
żołnierzy II K orpusu.

Z największej fabryki 
maszyn włókienniczych
N ajw iększą fabryka w Polsce, 

produkującą maszyny w łókienni­
cze jest fabryka N. Jo.sepuy w 
Hielsku, zatrudniająca 1,500 p ra ­
cowników. Fabryka produkuje: 
m asw ny prz.ędzalnicze, przędzar­
ki, obrabiarki, maszyny papierni- 
cce itp . P asa obsłuębwaińsm poi- 
•kiego p r-ą m rjłn  p fłókieanteegc 
v maszyny^ fabryka ,,Josephy 

'• śsjjortuje swoje uwrnlry do 
./.wftcjb Ostatnio dnym ano  po- 

riwSżne zamówienia z Argentyny, 
Jugosławii i Iraku.

Znaczny p rocen t p rzybyłych  
stanow ią studenci, którzy okres 
pobytu  w  A nglii p rzed łuży li je ­
dynie ze w zględu n a  konieczność 
ukończenia studiów . P rzy b y li za ­
chw yceni są serdecznym  p rzy ję ­
ciem, spraw nością roz ład u n k u  i 
opieką n a  przejściow ym  punkcie  
P J R .

JA K  -  ZDANIEM  PA N A  MI* 
N ISTRA  — W PŁY N IE ZA* 
C IEsN IF.NIE W IĘZÓW  KUL* 
TURALNYCK P O L S K O ■CZE 
CHOSLOW ACKICH NA CA­
ŁO K SZTA ŁT STOSUNKÓW  
MIEDZY OPYDW OM A NA- 
R O D A M I'

'O d p o w ie d ź : — Jes tem  r r a " ^ '-  
nany, że w ym iana ku ltu ra ln a  u* 
m ocni w  szerokich m asach na* 
szych narodów  w ieży przyjaźni t 
w ipółpracy  w obec w&pólnego nie* 
uczpieczeństw a niem ieckiego.

Ó jednej książce w*ydanej w  
B iblio tece P opu la rno  * N aukow ej 
(Państw ow e Z akłady W ydaw ­
n ic tw  SzKolnych; ju ż  pisaliśm y. 
B yła to A ugusta M aksym iliana 
G rabow skiego „Podróż do P ru s”, 
zapiski z r. 1844. O g lądając nad* 
m orski ten  k ra j, styKając się z 
dow odam i , iego w ów czas poisko* 
ści, snu ł G rabow ski re flek sje  na 
ternat przeszłości i b łędów  w  niej 
popełnionych: „T u  zawhze — pi 
sał — pow staje  w e m nie ta  myśl 
nauczaj aca. że przez u k ro i» M o­
rza  B ałtyckiego Polskę strac ił- 
sw oje znaczenie i b y t w końcu”.

W te jże  Bibliotece, w  serii Zie* 
m ie  O dzyskane, redagow anej ber 
d.?o (starannie przez  Stanisława  
H olsztyńskiego; w yszły  jeszcze 

■ inne  kiążeezki, k tó re  za .-ługuj 3 no 
najprzychylniejszą uw agę czyfel* 
niliów  l pow inny cieszyć się  nsj* 
w iększą poczytoośeką,

Wiec K rystyny  P iera iizk ie j roz 
praw ku o K aźku  Szczecińskim , 
litedoszłym następcy K azim ierza 
W ielkiego na  tronie polskim . Syn 
Bogus-ława V, księcia  wołgoskic* 
go, słupsk iego  i szczeciń-kiego, 
adoptow any  przez  ostatn iego Pia* 
sta obdarzony  pr-zjzeń zapisem  
lesięsł .v nieradzikiego, tęc^-yckie* 
go, dob-zyńskiego i K u jaw  szwa* 
gier K a-o l IV, zięć O lgierda a 
po. niej Z iem ow ita  Mazowieckie* 
go, by ł przez dziadka sw ego K a­
zim ierza 'Wifclkiego przew idziany 
jako  sukceso r ko ro n y  polskiej- 
Rzecz n ie  dc szła do sku tku , Howo 
dz. J«fiaatóe, t e  plany Kaztmie- 
r s a  vri«ll:i?{o zm irtsa ły  rńe  
do odzyskania u traconego  Pomo* 
rza gdańskiego, lecz rew indykacji 
i zespolenia z Polską Pom orza 

; Zachodniego aż po Szczecin. P io  
g ram  zachoani w rachunkach  Ka=

K r o n i k a  p o l i i y c z n a

M iuisier spraw zagranicznych Zy 
gmunt Modzelewski przyjął w  dn. 
10 bm. ambasadora Czechosłowacji 
w Warszawie p. J  Hejreta.

Bawiący w przejeździć w Warsza 
wie P- Erie Jonnston.l prązes wiel- 
Idch amerykańskich towarzystw fil 
mowych „Motion Picture ASBoeia- 
tion of A merica” i „Motion Picture 
Export Association" złożył wizytę 
ministrowi spraw zagranicznych 
Zygmuntowi Mudzelewsklemu.

M inister spraw zagranicznych Zy 
gmunt Moazeiewsid p izy jął w dn 
7 o n , amoasadora Wielkiej B ryta­
nii w Warszawie sir Donald St 
Clair Gaincr.

« • *
P . o. dyrektora departam entu po 

litycznego dr. Tadeusz Zebrowski 
przyjął w dniu 7 bm. posła Finlan 
dii w  Warszawie p. Eero Jaem eie lt

najkrótazym  czasie. Potem  umc- 
w a w ejdzie fo im aln ie  w  życie.

„W OLNO ŚĆ P k A S Y “ W BRYTYJSKIEJ STREFIE  
,O K U PAC Y aN EJ

Podawał .Simy już ,  że  w o j s k o w y  z a r zą d  w  b r y t y j ­
skie j  s t ref ie o k u p a c y j n e j  w  Niemczech  zawies i !  na mie ­
s iąc czaeu,  p o c z ą w s z y  od  dnia 25 c z e r w c a  — dziennik 
„ \Ves ldea t sches  V ol k se c h o “ . J a k o  ipowód za w ies zen ia  
podano:  „Nieśc is ła ,  j e dn os t ro nna  k r y tyka  b r y ty j sk ie go
i amerykaf i sk iegc z a r z ą d u  w o js k o w e g o  i tyćb N ie m có w ,  
k tó rzy  w y b a c z e n i  zos tal i  przez  b rytyj ski  i a m e r y k a ń s k i  
z a r z ą d  w o js k o w y  do w p r o w a d z e n ia  w  życie  ich pol i tyki11,

Dziennik „ T r i b u n e “ k o m e n tu ją c  to za rządzen ie ,  tw ie r  
dizi, ze  „k ry tyk a ,  na k t ó r ą  s i ę  uża lono ,  nie by ła  s k i e r o w a ­
na p rzec iwko  b r y ty j s k i m  i a m e r y k a ń s k i m  si łom o k u p a ­
c y j n y m ,  lecz p r ze c iw ko  z a g r a n ic z n y m  kap i t a ł om  m o n o ­
pol is tycznym i ich p lanom podziału Niemiec na s t an y  fe­
de ra lne" .

W iasnie d ia iego  brytyjskie i am erykańskie „siły  
okupacyjne" zaw iesiły  „V olk sech o“.

NOW A PARTIa  NIEMIECKA
W B aw arii pow stan ia  w krótce siódm a p a r tia  pod nazw ą „R e­

pub likańsk ie j Unii N iem iec" (Oryg „R epub likan .sche  U nion D euts- 
sch iands '1). Z ebran ie  o rgan izacy jne odbyto się w  znanym  m ona­
ch ijsk im  k lub ie  nocnym - w k tó rym  za dobre p ieniądze m ożna do­
stać  dobrze jeść i aob rze  pić ber w iedzy zarządu w ojskow ego 'i n ie ­
m ieckich urzędów, Wouec zaprostonogo g rona osob, sk ładającego  
się z 30 przem ysłow ców , ak to rek  i studentów , przew odniczący par - 
tii W o1 fgang E. B re ith au p t rozw inął p rog ram  i cel sw ojej partii. 
RUD je s t p a rtia  bezim iennych, jes t organ izacją  indyw idualistów . 
V7 p rzeciw ieństw ie do w szystk ich  innych  partii, „RUD" m e ' chce 
naw iązyw ał do roku 1933, ty lko  chce zaczynać od nowa*’. (?).

H asłem  bojow ym  p a rtii j e s t  .W szystko d la N iem iec". RUD 0 - 
p i e r a  się na  „zw iązkach tow arzysk ich" (250 czlonków j p r o w a d z o ­
nych p r z e z  m łodych ak tyuństów , k tó re  poprzez o g n i w a  lokalne i p o ­
w iatow e prow adzą do ruchu  obejm ującego całą Rzeszę „Cała 
Rzesza1 BKfada się z trzech stref z a c h o d n ic h ,  (!) W stępne K o s z tu je  
50 fenigow  Członkow ie w sp iera jący  mogą w płacać w iększe sk ład ­
ki. W ciągu roku RUD zorganizuje o ficjalny „P arte itag".

D otychczas now a p a rtia  liczy już 280 zapisanych członków  
W k ilku  dniach  B re ith au p t w ystąpi z w nioskiem  o za tw ierdzenie  
p a rtii przerz am erykańsk i zarząo  w ojskow y w B aw arii

A gdyby tak tę now ą partię i jeszcze kilka innych  
zlikw idow ać — 1 w ich m iejsce pow ołać do życia N 5D A P.J

D oprawdy -*• jest dziś rzeczą pow szechn ie w iadom ą  
u co  w alczą  n iem ieccy schu „m acherzy" i o jakie N iem cy  

Im  cnodzi.
Bo np. RUD ma w sw oim  program ie w yraźn ie sfor- 

lu low an y  wro**: n -  ZSSR.

Krowhs gospodarna
ŻNIWA

N a terenie woj. lubelskiego roz 
poczęte żniwa na ziemiach piasz­
czystych w okolicach Nałęczowa, 
Puław i Kazimierza.

WYDZIAŁ ROLNY W PCH
W  zw!ązku z rozszerzeniem za­

kresu działania Państwowej C en­
trali hand low ej dołychczas istnie 
lący w ydział skupu ziem iopło­
dów znajduje się obecnie w s ta ­
d iu m  reorganizacji i w najb liż­
szym czasie przyjm ie nazwę w y­
działu rolnego.

W ydział rolny podzielony zo­
stanie na działy: handlowy i p la ­
nowania

W’ chwili obecnej w Polsce 
istnieje 149 punktów Państwowej 
C entrali Handlow ej, upraw nio­
nych do skupu ziemiopłodów w

zim ierza W ielk iego zajm rw  ai po* 
w ażne m iejsce, w brew  sądom  
w ielu  daw niejszych histo ryków .

Z arys w spulnych dziejów  Pol* 
ski: Pom orza O drzańskiego, do
k tó iego  w racam y p« sw oje daje 
Leszek Gustow ski. („Polska a Po* 
morze O drzańskie”). F ronke od* 
porności K aszubów  i ich trw an ia  
p rzy  naroaow ycn cechach, daje 
korespondencja  prezydenta re.ien* 
cjii K oszalin z nadprezydeniem  w 
Szczecinie, z m aja  192« roku : 
„N aw et resztk i kaszubskiej lud* 
nośct stoją przew ażnie sym patia­
m i sw ym ” po stron ie  P o lsk i” — 
skarży! się prezydent, C u rt Cro* 
nau . „Ona chce polskiego nau* 
czania! M nie w ydaje  frię nierwy*

d aje  A lodia K aw ecka G ryczowa. 
W okresie , gdy już przychodziło 
bron ić  sie przed naporem  nie* 
m ieekim  K rzysztof MrągasMron* 
eow iu&z.nauczyciel jęzvka polskie* 
go, tłum acz, redak to r, kaznodzie* 
ja, w ydaw ca kazań, kancjonałów , 
kalendarzy, podręczników  i czy* 
tanek, zachw ycał się językiem  
polskim , staw ia jąc  go w yżej od 
francuskiego i niem ieckiego:

„N a język nasz  częstokroć pło* 
cho w yrzekam y,

Je s t to skarb  n ieprzebrany a le  
go n ie  znam y”.

„K oniec może być w esoły” — 
przepowiada! M rongcw iusz, cho* 
ciaż postępy orusactw : zgotowały 
ru in ę  w ie lu  jeeo zabiegom  i wy*

Mój felieton
11 MU i Ił i IIMIII (M Młl li IIHMI III Ml MMI i III

Potrzeba i obowiązek
kle niebezpiecznym, toby tem u 
żądaniu zadość uczynić, ponieważ 
pow stało ono pod w pływ em  kil* 
k u  agitatorów ",

_ 1Tych „ktlKu agitatorów  epę* 
d /iło  C urta  Coonau, staw iając  na 
swoim. Dzieci K aszubów  \  Ko* 
szalifńiskiem, i jak  k ra j d ługi od 
polskiej' części w yspy Uznam, 
m ają po lsk ie  nauczanie.

O m lasisch  i  ludziach P ru s  
"^ęhrdnici, s ta n ia ła ^  Sro*
k o " k i c  £9sa, Pie*u Szczytnie,. 
Hi asicy, Dstródnie, M alborku, Li* 
dzbarku nerle  W arm ii Frombor* 
ku, nadbałtyck im  W awelu, E lb lą­
gu. Zarvs dziejów  p iśm iennictw a 
pc.skieeo w P ru sach  W schodnich

giikom oKofo u irz jm a n ia  polsko* 
ści M< zutów .

Albo H erm an M arcin G ustaw  
G izew iasz z Jansboi«.<»- W „Przy* 
d a t k i -  d o  u e c k i e g o  p r z y j a c i e l a  
L udu’ p isa ł o n  w  C z ę s t o c h o w *  
skich co p r a i  d a  r y m a c h :  

„K upczyć m ow ą pó kupiecku. 
M ieniać ją  po now ośw iecku 
N it je s t to  po m azow iecku. 
A olę s i e d z i e ć  n a  zapiecku, 
S krom nie żyć, n ie  p o  sz iacher- 

(ku, —
N iż b~ć przechrzt: po n .e ta .e * - *

(k u !’1
M rongowluaz i Gizewiusz byli 

działaczam i narodow ym i na mia* 
rę -józefa Lom py czy K aroia M iar 
kt.

czym 16 wojewódzkich, pozostałą 
ilość — rejonowych.

NA MORZU
W tych dniach opuścił port 

szczeciński duński parowiec „Gan 
cy Lau" z ładunkiem 1.633 lonv 
węgle. Jest to największy ładu­
nek, jaki wyszedł dotychczas aa 
jednym statku  ze Szczecina.

* * *

W  stoczniach krajow ych znaj­
duje się obecnie w budowie dla 
G. A. L-u 6 rudowęęlowców każ­
dy o pojemności ok. 2.500 dwt, 
w stoczniach angielskich zaś 1 

parowiec drobnicy o pojem ności 
1.500 dwt. oraz. 2 motorowce 
drobnicowe, każdy po 1.125 dwt. 
''nnadfo w stoczniach krajow ych 
są  obecnie w budowie 4 holow­
niki,

O bratn im  szczepie Łużyczan, 
k tórym  przed w szystkim i bodaj 
słow iańskim i narodam i należy się 
krzyż nieztóm ności — pisze IVi* 
oid K ochański. Oto pew na stro* 

fa hym nu  narodow ego Łużyczan, 
przez lyle stu leci trw ających  na 
placówce w śród zalew u niem iec; 
kiego:

R jana  iuuźica, 
sp raw na, prć  celna,

inoj.eh  serbskich  w ótcow  lcraj, 
m ouch  zbożnych sonow  raj, 
sw ja te  su m i tw oje nona!

Św ięte są tw o je  zagony!
W innym  w ydaw nictw ie  (Ksiąi 

n:ca -— A tlas) w  serii „Oblicze 
Z ’em  O dzyskanych” ukazała sie 
niepozorna Droszurae Józefa Wą 
sowicza p,t. „S tosunki językowe 
na Ś ląsku  w  św ietle  n au k i n ie1 
m ieckiej' Jed n a  z tych, których 
dom agaliśm y się daw no i jakich 
irzeha nam najw ięcej.

• T rzeba bow iem  złam ać su g e : 
stię, k tórej sam i często i pow= 
sz ech nie podlegam y^ stw orzoną 

•przez N iem ców  v- szerokim  św iś­
cie, jakoby ziem ie śląskie, Pomo* 
rze i P ru sy , były z daw na i istot* 
nie najg run low n ie j zriem czone.

„N aw et cy tow ane n iem ieckie 
ujecie p rob lem u  D olnego Śląska, 
choć dalek ie  od obiektyw izm u 
i pem ej p raw dy , przynosi mimc 
to stw ierdzen ie  n iedaw nej polskc 
ści tych  obszarów  w nie.icdnyir 
now e i dla n as  sam ych.

T rzeba po lsk ich  badań! Trzebć 
upow sEechm er i a ich  w yników  — 
w P olsce i  w  szerokum św iecie 
N am  zaś trzeba czytać, co ju t 
wydano. Czytać każdą pozycję 
z serii: Z iem ie O dzyskane 1 Obli* 
cze Ziem  O dzyskanych.

JÓ Z E F SIER A D ZK I
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Bilans naszego handlu zagranicznego
F ak t uzyskania dodatoiego b i­

lan su  nandlow ego przez nasz 
k ra j , k tó ry  po  w o jn ie  rozpoczął 
odbudow ę w ciężkich  w arunkach , 
pc iczas gdy „m ożni'’ E uropy bo* 
ryka ją  się bezskutecznie ze wzra* 
stającym  saldem b ie rn y m  sw ych 
b ilansów  handlow ych, nadaje  o* 
siągnięeiom  naszym  szczególnej 

. w ym ow y.
N ie to jed n ak  jest najw iększym  

naszym  zw ycięstw em  na odcinku  
w ym  m y, a  je s t n im  fa k t zwięk*

Ogłoszony b ilans h an d lu  zagranicznego Polsk i za pierwszy 
k w arta ł rb . jest bezsprzecznym trium fem  naszej po lttyk i gospo* 
darczej. M imo, iż m iesiące lu ty  i  m arzec są  „sezonem ogórko* 
wymjR w  obro tach  hanalow ych osiągnęliśm y nast, w y n ik i: — 
w yw oź — 7 049.171 tys. zł.; przywóz — 4,892,294 tys. zł. Saldo 
czynne inadlwyżka eksportu  n ad  im portem ) w ynosi w ięc 2.156.877 
tys. złotych.

gospodar*dem  naszej prężności
czej. żliw ości p rodukcy jnych  n a rodu

G dzie leży klucz do zagadki, drogą planow ej koordynacji
staw iające; n as w  rzędzie świafo= w szystkich w ysiłków  w  celu

szet^a  naszego obro tu  o 50 proc. w ych eksporterów ? — W ytłuma* budow nictw a gospodarczego.
w  Stosunku do tow artakt ub. czenie tego zjaw iska  nie leży w ‘ D rugim  źródłem  sukcesu, po*

Cóż oznacza ty-cn 50 proc? sam ym  zag ad n ien iu  handilu za* W0 (d!u.fącym, że naw et w śród
Oznacza, że k ra j nasz_ uzyskał granicznego. H andel n ie  je s t bo* pdń siw  letnoteracjt ludow ej na* ____ _______

* zagranicy o połow ę w ięcej to* w im  sam oistnym  lorganem ; je s t  ^  nasz w y au n rł się n s  czołc n ich . Za k ilka la t, w  m iarę o *
w arów , n iż  w  k w arta le  poprzed* 
n tm , a  że nadw yżkę tę stanow iły 
p rzew ażnie m ateria ły  inwestycyj* 
ne  — oznacza, to, że społeczeń* 
stwo otrzym a je w  form ie wielo* 
k ro tn ie  zwiek&zonej.

Po  strom e eksportu  nadw yżka 
ta  w ykazuje w zrost naszego po* 
te n c ja łu  p iodukcy jnego  i tran* 

sportow ego; jest żyw ym  dowo*

zależnym  od całości gospodarki 
państw a -v  jes t jednym  z trybów  
m aszyny. D latego najtęższym  na* 
w et głow om  k ap ita li stycznych 
polityków  n ie  udaje się stworzyć 

zdrow ego handlu  zagranicznego 
w  Krajach, w  gospodarce k tórych  
n ie  Ińą h arm on ii; d latego  k ra j 
nasz b ilans ta k i ' posiada, ponie* 
waż w  u siro ju  dem okracji ludo*

zony jak Polska, ta k  potrzebu* Rok 1947 — to rok przejścia  
jacy im portu , zwłaszcza m aszy ' polskiego handlu  zagranicznego 

loiwego i żywność i owego, nie na tory planow ości.  ̂ N astąp iło  
może sobie poizwolić n a  to, aby ono nieco później, niż w  innych  
być kredytocem . Toteż 2*miliar* gałęziach gospodarki, gdyż w  re* 
dowe saldo dodatnie n ie  jes t by* sorcie tym  is tn ie je  pew na nie- 
n a jm n ie j celem naszych dążeń, w iadom a — czynnik zagraniczny. 

Jes t ono raczej sku tk iem  faktu , N adto rozwój • naszego h a n d lu
111....  rr.--------------- ;-----(-------- ■ — iż nasi k on trahenc i n ie  zawsze zależny był ściśle od ętego, jak

wej w ykorzystana jest pe łn ia  mo= mogli z a p ł a c i ć  za im port naszych uda ste nern u ruchom i. p roduk ­
to w a  ró w ' o d p o w ie d m tm i  tow aram i f'ję  i zorganizować traiispo, 
lub dew izam i. Dziś nie m a ju t  niew iadom ych.

M im o to eksportow aliśm y, ma* Z agranica p ragn ie  naszych towa* 
jąe n a  oku dalsze cele. niż krót* rów  w ięcej, niż m ożem y ich  je j 
ko trw ała, doraźna korzyść; mu* ,ja g. Nasz potencjał produkcyjny  
steltśm y zdobyć sobie św iatow e w zm aga się z dnia n a  dzień. — 
rynk t zbytu  i usadow ić się na p r zed hand lem  naszym sło t per*

pektyw a dalszego planowego roz*

Z CAŁEGO KRAJU
OLSZTYN
WICEMARSZAŁEK BARCIKDW- 

SKI W OLSZTYNIE.
W dniu 9 iipca przybył do Olsztj 

na wicemarszałek Sejmu i członek 
Rady Państwa Barcikowski. Wice­
marszałek Barcikowski odbył w to 
warzystwie przewodniczącego Woje 
wódzkiej Rady Narodowej posła 
Cendrowskiego podróż inspekcyjną 
po powiecie olsztyńskim a w dniu 
10 łipca wziął udział w obradach 
plenarnego posiedzenia Wojewódz­
kiej Rady Narodowej.
SZCZECIN

kości toru wodnego na rzece Świni, 
w Zalewie i na Odrze.

Praca ta ma wielkie znączenle 
dla adm inistracji portowej i pilota­
żu. Jak  się okazało cała trasa ma 
dostateczną głębokość dla ruchu 
itatków do 8,000  ton pojemności.
LUBLIN

Wojskowy Sąd Rejonowy w Lubli 
. .ile na sesji wyjazdowej w Białej 

Podlaskiej rozpatryw ał sprawę Cze­
sława Panulskiego i Tadeusza Pio­
trowicza, oskarżonych o zorganizo­
wanie "napadu rabunkowego na Od­
dział Bańku Gospodarstwa Spól-

jest o fia rna  i w y aa jn a  praca ro* budow y Europy, nasze surowce 
botników -pionierów  i słuszna po* będą już m niej poszukiw ane, niż

W O JU

li ty k a  gospodarcza naszego kie* 
row nic tw a państw ow ego.

K ażdy  m edal m a jednak  dw ie 
sti ony.

.^Reszką” naszego dodatniego 
bilansu handlowe:

dziś, w ypłyną też n a  w*downtę 
konkurenci. Nasze zaś możliwości 
eksportow e będą się coraz bar* 
dziej poszfcrzać. Jeślibyśm y nie 
otw orzyli dzisia j drzw ; na świat 
w ym iany m iędzynarodow ej, sta*

F. LEONCZUK

Danii.
«  *  *

Statek szkolny ,Dar Pomorza” 
przeprowadził bardzo ważne prace 
dla portu szczecińskiego, a miano­
wicie przeprowadził pomiary glebo

wysokość salda. K ra j tak  zniaz*
go jest zb 'ytłna nĘjiby^m y ju tro  przed zamknię*

Sip;@dzy Andersa przed sądemi dłica procesu JUceimFBropi
W ARSZAW A, p ią tek  W łoch, od gen. A ndersa  oskarżo 

W drugim  dn iu  procesu g ru p y  ny o trzym ał now e in s tru k c je  p ro  
w yw iadow czej „L iceum " p ie rw - w adzen ia  w yw iadu  w ojskow ego, 
szy zeznaw ał osk. Pacyńsk i, by- politycznego i gospodarczego, 
ły  w icedy rek to r Izby P rzem ysło - M ów iąc następ n ie  o w spó łp ra- 
w o - H andlow ej w  W arszaw ie. cy wywtadiu polskiego i w yw iadu 

O skarżony p rzyznaje , że pro- jednego z p ań stw  zachodnich — 
w adził w yw iad gospodarczy, na  oskarżony  w yraża  przekonanie, 
szkodę P ań stw a  Polskiego. że w yw iad  ko rzysta ł z  usług pod

T łum aczy  się u legan iem  propa ziem ia polskiego. P rzekonan ie  
gandzie „londyńsKiej", podającej to  oskarżony popiera p rzyk iada- 
w  w ątp liw ość suw erenność P o l- m i, W tym  m iejscu  sąd  zarządza 
ski, oraz tym , że u fa ł „rządow i ta jność  rozpraw y, 
londyńsk iem u". N astępn ie  s ta je  p rzed  sądem

N a py tan ie  sadu  oskarżony osk> H elena D uninow na, dzienni 
stw ierdza , żc em igracja  lo n d /ń -  k a rk a . P rzyzna je  się ona częścio 
ska  znajdow ała  się w  kon takcie  wo do zarzu tów  zaw artych  w  ak  
z obcym  w yw iadem  i w ym ienia  c£e oskarżenia.
W T w ia d  i e d n e g o  z  pań stw  z a c h ó d  z  t o k u  f a l  ^  z e x n a ń  o s k a r ż o  
n i c h .  W toku  dalszych odpow ie- n a  D u n in ó w n a  stwierdzE, ze
dzi n a  p y tan ia  p ro k u ra to ra  oskar 
żony w yraża  żal, że n ie  zerw ał 
z p racą  podziem ną w cześniej — 
skoro  ty lko  zorien tow ał się w  
istocie now ej rzeczyw istości po l­
skiej.

O skarżony L ech D unin p rzy ­
zn a je  się całkow icie do w iny 1

O skarżony p rzyzna je  szkodli­
w ość działalności w yw iadow czej.
Na py tan ia  sądu, dotyczące szcze 
gółów  z działalności w yw iadow ­
czej-, oskarżony ośw iadcza, że in ­
fo rm ow ał o s to sunku  A rm ii P o l­
sk iej ao  A rm ii C zerw onej, o 
n a s tro jac h  w w ojsku  i o dyzloka 
c jach  — przede w szystk im  A r­
m ii C zerw onej. W iadom ości do ty ­
czyły rów nież działalności p a rtii 
po litycznych — m iędzy innym i 
P P R  i P PS . OsKarżony stw ierdza, 
że p u n k t w idzenia grupy  „L i­
ceum " na  rzeczyw istość polską 
by ł bardzo jednostronny . O bie-

v. alka polsk iego podziem ia z 
P aństw em  P olsk im  prow adzona  
była w brew  in teresom  oba prze­
ciw ników , a na  pożyteK N iem ­
ców i rew izjonistów ' zacnoanicn  
P roces będący  w y n ik iem  d o b ro ­
w olnej lik w id ac ji jednego  z o- 
środków  tej w a lk i p o w in ien  rz u  
cić św ia tło  n a  m ro k i, o taczające  
łączność podziem ia z ośrodkam i 
zagranicznym i 

O skarżona  po ró w n u je  o s ta tn ią  
d z ia ła ln o ść  podziem ia polsk iego  
z Don K icnotem  z ią  jednak róż 
nicą, że rezultaty  działalności 
polskich „donkichotów" są  zbry 
zgane krw ią. • G dy o sk arżo n a  
w znow iła  w  g ru d n iu  1944 r.. p ra - 

J&ę k o n sp ira c y jn ą  — w ierzy ła  •— 
n a  sk u te k  p ro p ag an d y  lo n d y ń ­
sk ie j i d ezo rg an izac ji p a n u ją c e j 
w ów czas w podziem iu , w  s łu sz ­
ność sw ego po stęp o w an ia . W

k ty w n e  spojrzen ie  n a  rozw ój sto  m ia rę  s tab ilizac ji s to su n k ó w  w 
sunków  w  Polsce spow odow ało- P o lsce o sk a rżo n a  przekonyw ała  
by — jego zdaniem  — zniechę- się cora2 bardziej o bezpodstaw* 
cenie do p racy  konsp iracy jne j. nosci propagandy em igracyjnej.

O skarżony opow iada następn ie , O skarżona  za rzu ca  n a s tęp n ie  
ja k  -SadowsKa poleciła m u dostać gen, A ndersow i i  jego sztabow i 
s ię  do kó ł zbliżonych do CKW nadużycie zau ian ia  starych żol- 
P P S . Z eznania n a  ten  te m a t o- nierzy P o lsk i W alczącej i ściąg- 
skarżony  p ragn ie  złożyć przy 
drzw iach  zam kniętych . Po po­
w rocie  Sadow skiej i Ż uka z

nięcie na nich hańbiącego zarzu  
tu szpiegostw a.

P rzed  Sądem  s ta je  n as tęp n ie

9 9 1
Ju lian  Koziński. Przyznaje? się 
do zarzu co n y ch  m u  czynów  w 
akc ie  osk a rżenia, tz w y ją tk iem  je 
dnego, że dą-żyt do obalen ia  u- 
s tro ju  d em okra tycznego  w P o l­
sce.

P ro k u ra to r  p rzed s taw ia  sze­
reg  dokum entów ’ sporządzonych  
przez oskarżonego  i po d p isan y ch  
jego p seu d o n im em  „M orsk i” . Je ­
d n y m  z n ich  je s t dok lrrient: 
„M etody o rg an izacy jn o , p ia n  
p racy  n a  n a jb liż szą  p rzyszłośc i1,’' 
w k tó ry m  osk. p is a ł:  ,.Z chw ilą  
dojścia do głosu  naszych  władz, 
polska racja stanu  będzie w y ­
m aca ła  przestaw ienia się  na 
pracę kontrniem iecką".

— A w ięc b y ła  to p ra c a  k o n tr  
p o lska?  — p y ta  p ro k u ra to r .

N astęp n ie  w y p ły w a  sp ra w a  
e lab o ra tu , sporządzonego  przez  
osk. n a  te-mat sp rz ę tu  p a n c e rn e ­
go A rm ii C zerw onej.

N astęp n ie  zeznaje  osk. jad w i-  
ga Sterm in-M atusew icz. Do w i­
ny; p rzy zn a je  się i stw ierdza, że 
p o d aw a ła  ty lko  w iadom ości 
z portów .

Za p racę  sw o ją , w  w yw iadzie  
o trzy m y w ała  iffieniądze. Do nie.i 
też za jeżdża ł k u rie r , p rzyw ożąc 
n a  cele w y w iad u  1 0 0  do larów  o- 
ra z  145 tys. zł. N a p y ta n ie  p ro ­
k u ra to ra , czy zd aw a ła  sobie 
sp raw ę, zą co o trzy m u je  p ie n ią ­
dze, o skarżona stw ierd za , żc do­
p iero  później in z c k o n a la  się, żc 
za, szpiegostw o.

N astęp n y m  oskarżonym  je s t 
S tan isław  Jakubisiak. pscud .
. K uback i"  zam ieszk . w K atow i­
cach, m g r. p raw i

P rzy zn a je  się do w iny  z a rz u ­
canej m u  przez a k t  o sk a rżen ia  
częściowo. N ie p rzy zn a je  sie do 
clię-ci obalen ia  u s tro ju  d em o k ra ­
tycznego w Polsce. Twiejrdzi, żc 
za p r a c ę ' sw o ją  w o rg an izac ji 
„ P ra ln ia "  n ie  p o b ie ra ł w ynag ro  
dzen ia  oraz, ż*e. p racy  w „L ice­
um " n ic  u w aża ł za pracę'. Szpie­
gow ską.

tym i drzw tam t. B ylibyśm y ska* 
zani n a  wegetacje, w  ciasnym  
kręgu  przym usow ej au tark ji.

D rugą przy-czyną to lerancji płat 
niczej była paląca konieczność 
zdobycia m?szyn , urządzeń inwc 
stycyjnych. W w ielu  w ypadkach 
w arto  było kredy tow ać par.słw u. 
które dostarczało nam  p ro duk tu  
niezbędnego dla m arszu naszej 
produkcji.

W reszcie czynnik trzeci: współ* 
praca  w odbudow ie E uropy. — 
Pom agając w  odbudow ie innym  
państw om  — w zm ocniliśm y .ie; 
pom ogliśm y lim  stać się dobrym i 
k lien tam i, którzy zapiacą nam 
nasz kredyt z nadw yżką.

In n ą  naszą bolączką — jest 
kw estia transportu , a zwłaszcza 
zdolności przeładunkow ej, por* 

tów. która nie jest w  stanie na* 
dążyć za tak  błyskawicznym  

w zrostem  obrotów  handlow ych.
H rn d e l nasa oparły  je s t‘ na u* 

mcwiaich, k tó re  zaw arliśm y z 20  
państw am i: 7 -iRR, Czechastowa* 
cją, Jugosław ią, W ęgram i. Ru* 
m unią, Szwecją, D anią, F in lan d ią  
N orw egią, Szw ajcarią, F ran c ją , 
.Anglią, A ustrią , radziecką s tre fą  
okupacy jną  Niemiec, Belgia, Ho* 
landia, B ułgaria, W iocham i i 
Island ią .

U m ow y jfe są częściowo kom* 
pensacy.ino*clearingowe, częścio* 

w o k redytow e lub gotówkowe.
Prócz lego przeprowadzam y luź 

ne transakcje  z Szeregiem tnn-yoh 
państw , jak : USA, A rgenłyna,
Egtpt.

G łów ne artykuły  naszego eks* 
portu  i im portu  są na ogół znane 

N ajnow szym  sukcesem  naszego 
eksportu jest wywóz maszyn.

Wygyłamy m aszyny papiernicze 
do F in lan d ii i D anii oraz szereg 
innych do B razylii, A rgentyny, 
A iryk i Południow ej,, n ie  licząc 
państw  eurcipejskteh.

Bogactw a naszej ziem i czyni z 
na,s k raj, k tórego przeznaczeniem  
jest rów nież i eksport żyw ności 
w m iarę odbudow y roln ictw a. — 
Stanow ić on też  będzie jedern z 
naszych głównych artyku łów  eks* 
portow ych.

Nową drogę w spółżycia między 
n a rc a a m . wytyczy! sojusz, polsko 

czeski. Będzie on n iew ątp liw ie  
zaczątkiem  nowe.i ery w  stosun* 
kach handlow ych państw  demo* 
kratycznych.

Do portu szczecińskiego wszedł dzielczego w Białe* Podlaskiej. Sąd 
duński żaglowiec „Vesta”. Zabierze skazał Panulskiegu na karę śmier- 
on ładunek chlorku magnezu do , ci, Piotrowicza zas na 15 lat w ię­

zienia.
TUCHOLA

STONKA ZIEMNIACZANA 
NA POMORZU.

W gromadach Lubiewo i Kiuszo- 
wo gminy Bysław w pow. tuchol­
skim stwierdzono na polach ziem­
niaczanych ooecność stonki ziemnia 
czanej. Władze powiatowe wydały 
natychm iast odpowiednie zarządze­
nia, celem zapobieżenia dalsz-mu 
rozprzestrzenianiu się stonki
W R O C Ł A W

W związku ze zbliżającą się rocz 
nicą zwycięstwa grunwaldzkiego, 
odbyła się we Wrocławiu konferen 
cja, zwołana przez Polski Związek 
Zachodni. Postanowiono zorganizo­
wać we wszystkich zakładach pracy 
uroczyste akademie i manifestacje, 
poświęcone zwycięstwu pod G run­
waldem. Program  uroczystości opra 
cuje kom itet obchodu.
CIESZYN

Na odbytym w  Cieszynie zjezdzig 
młodzieży ewangelickiej wojewódz­
twa śląsko - dąbrowskiego z udzia­
łem delegacyj z całej Polski, wśród 
szeregu rezo łjcy j zapadła uchwała 
deklarująca niezmożony wysiłek ca 
łej młodzieży ewangelickiej w odbu 
dowie Polski.

TtYBUNA CZYTELNIKÓW
ędyLudzie i urz

a) Referat Kwaterunkowy
w  W ałbrzychu

Ob, K ubski E, (W ałbrzych, ul.
N iepodległości 8 6 ) p isze nam  —

D nia 27 czerwca 1947 r. o 
godz. I4=ej o trzym atem  z Za* 
rządu  M iejskiego w  Walbrzy* 
chu, W ydział A dm inistracy jny ,
R efera t K w aterunkow y za Nr. 
kw. 1711=47 w ezw anie do opu* 
szczenią zajm ow anego przeze 
m nie m ieszkania p rzy  ul. Nie* 
podległości 86 w W ałbrzychu 

K om unikuję  co następu je:
1. Je s tem  zdem obilizow anym  
podchorążym  W P (czynny u- 
dział w w alkach w szeregach 
Odrodzonego W ojska Polskie* 
go, w  la tach  1944 — 1945 —
1946 r.) z dn. 12. 3. 1946 r. na 
podstaw ie rozkazu N aczelnego, wie, ale w ydaje  s ię  nam , że w

4628, podpisane przez pełno* 
m ocnika R ządu R P na m iasto  
W ałbrzych.
5. R odzina m oja sk ład a  s ię  z 6 
osób: żona, siostra, b ratow a, 
b ra tan ica , szw agier • ja. Z te j 
liczby prócz m nie p racu ją : 
siostra  jako  w ychow aw czy­
ni p rzedszkola n r. 2 w  Wał* 
brzyehu, szw agier, jako  P ra= 
cow nik PZ ZPL  N r. w  Wał* 
brzyehu, oddział n r. 2 .
6 . Jes tem  członkiem  Zw. Za* 
wodowego RobotniKów i Pra* 
cew ników  Przem ysłu  W lókipn= 
niczego w Polsce.

Ob. K ubski przesłał nam  do­
kum enty  potw ierdzające powyż* 
sze dane. Nic chcem y pochopnie 
w ypow iadać zdania w  te j spra*

P o lan ica  — Z drój (daw niej P u  
szczyków  - Z drój, jeszcze daw ­
n ie j B ad A ltheide). Rozległa do­
lin a  rzek i B ystrzycy, lasy  św ier 
kow e i liściaste, w  ogrodzie u -  
zdrew iskow ym  m nóstw o s ta ry ch  
lip , tu je , jak ieś ozdobne krzew y.
Z ielen ią  otoczone są w ille, z ielenią 

się góry, św iat tu  się zdaje  spo-

Uzdrowiska d o ln o ś J o ;s k i e

Dla chorujących na serce

Wodza W P Nr. 043 z d n i#  6 
lutego 1946 r.
2. Od 12 kw ietn ia  1946 r. pra* 
cow alem  jako  re fe ren t Wydzta* 
łu  P racy  i P łacy w  Poluan. 
Ś ląskim  Zjednoczeniu Przemy* 
słu  L n iarsk iego  w W ałbrzychu.
3. Od d n ia  1 s t y c z n i a  1947 r. 
zostałem  m ianow any inspekto* 
rem  Przem ysłu CZPWL — De* 
leg a tm a  In sp ek to ra tu  Przemy* 
słu  W łókien Łykow ych w  Wał* 
brzyehu, ul. Paderew skiego  9.
4. U rzędow y przydział na  zaj* 
m ow ane m ieszkanie otrzym a­
łem  dn ia  22. 5 1946 r. za nr.

z pensjonatów  zdrojowych, k tó ry  
nn a ł być trak to w an y  n a  rów n i 
z sanato rium , je s t jed n ak  upośle 
deony — coś tan i n ie  je s t tak , jak  
pow inno. O kazało się, że „C ar­
m en" jes t w  stad ium  reo rg an i­
zacji i za dw a dn i będzie w szy­
stko w porządku . *

Potem  dy rek to r naczelny uzdro 
w isk  dolnośląskich ob W acław  
L enga na  próżno uśm iechał się cza

now oczesne, p rzy jem ne; N ajp ie rw  m usisz zostaw ić p ie- czytać, co w  jak im  zakam arku
t o j n y ‘ zfek« łagodnj' jak  k ii w ziew alnie, w  k tó rych  każą czło lęgniarce zegarek (żeby sie n ie  niedom aga.

: m a t osłaniany od w ia trów . w iekow i p rzy tknąć  ru rk i do no zepsuł), potem  taż sarna p ie- Polanicy  - Z dro ju  można
P sycho terap ia  — w’pływ  otoczę sa i oddychać pow ietrzem  p rze- lęgmarika zam yka cię w  k latce, w ykonyw ać przeszło 2000 żabie- \ ru jąco, aż pot rzęsisty  osiadł m u

m a  n a  psych ikę człow ieka, lecz syconym  m ięta, św ierkam i czy następn ie  p rzekręca  jakiś kon - gów dziennie. W ykonuje się oko- n a  r4>s|nie — n ik t n ie  chciał m o-
n iiz e  dizi łan ie  p i ;kr*> przyrody, tez innym i lekam i, potom  u rzą - tak t, a  w szystko razem  podobno |„  600. P a rk  je s t „zaludniony". ■wić, w ięcej żalów  nie było.

Ale n ie  ty lko  to  — Polanica dzenia do h -dioterapii, elektro* v-jp a n ia le  działa  na  ner wy, Od Na każdej ław ce' co najm n ie j jed  W reszcie inż. L inkrow icz z W ar
je s t przede w szystk im  zdrojow i- te r a p ią  __ na zakochana pa ra . D ancing m a szawy^ w ygłosił k ilka  serdecz-

♦skiem, n ie  s tac ją  k lim atyczną. dla
Wielka. P iem aw a  — szczaw a 

Ełk; tozno - ziem na źródło odzna 
czające się w ielką w ydajnością, 
bo dające trzy  ezif-arte m iliona 
litró w  na  dobę. W szyscy chorzy 
z całej Po lsk i n a  serce mogliby 
ją  . codziennie p ija ć  j jeszcze by 
starczyło . Źródło oczyw iście jest 
obm urow ane i w oda zda się wy 
p ływ ać z potężnego słupka, a 
w szystko razom  u ję te  jes t potę* 
nym  b u d y n ie m , ustaw ionym  do 
kola P ien iaw y , k tó ra  zn a jd u je  się 
w ogrom nym  jak  ha la  fabryczna 
oszklonym  pasażu. Po  bokach 
m ieszczą się w nim  sklepy ze sio 
dyczam i. ov, ocam i i pam iątkam i 
Na przodzie hala  rozryw kow o 
koncertow a.

W Polanicy  jes t też la lk a  in ­
nych źródeł, k tó re  jednak wobec 
w ielkości glównegću; zestały  za-
prarrnr tn e .

W jBŁritdrie nikogo nie ma 
przy „G-c-pk-uiieć1, po k tó re j :
w ierzchn i p ływ a ruda rdza (■ 
sk u tek  dużej zaw artości żelazs £

Zw iedzam y zak ład  przyrodo 
leczniczy. Ł azienki do kąpieli mi 
ne ra lnych  i borow inow ych — ja

chw ili zam knięcia
głębokiego p łukania  je lit, no- się bow iem  pod tajem niczym  dzia pow odzenie, w  k aw ia rn i sto lika n yCh słów  pod adresem  k ierow -

wieczm-em dostać n ie  m ożna To n ictw a , jako  sta ły  p ac jen t porów
w szystko u trap ieńcy  zdro jow isk- n a } fok ubiegły z bieżącym, zwró
w-czascwicze Z ludzi, k to rzy  tu  cił uw agę n a  ogrorrme postępy-,
przebyw ają, leczy się jedna  trz e - o trzym ał huczne oklasku I to
cia- było wszystko.

^Dyrekcja m iała  więcej p re tensji 
Że ku racjusze  zaśm iecają ogród... 
Że łam ią kw iaty... Że serca w y-

W Polan icy  zaproszono n as n a ' 
ciekaw e zebran ie  dy rekcji z k u ­
racjuszam i. N iech skorzysta ją  z 
obecności prasy , niech się w yża- rzyna ją  na drzew kach  (od razu
lą — okazja  zaiste szalona. Ale 
kuracjusze, jak  na złość, nie 
chcieli się skarżyć, siedzieli jak  
grzeczne dzieci, a gdy jed n a  z

poznać n ą  co chorują),.. Ze 
był tak i ktoś, k to  w y­
łowi! k arp ie  z sadzaw ki!

Z ebran ie  jed n ak  zakończyło się

SGLICE — ZDRÓJ dom zdrojowy

. -ne urząrjzenia diagnostycz laniem  pola mkać * i
W części d iagnostycznej i 

Bardzo tu  now ocześnie i skom k u .o k a z u je  się, że można
.Kowanie d la  przeciętnego sm ier kinow e zdjęc ia  serca a  e lek tii
inika, k tó ry  będąc po raz  p ierw  k a rd iog raf te  p rzy rząd , k tó ry  mK
-y u siłu je  w szystko zrozum ieć tu je  dok ładn ie  uderzen ia  pulsu

T aka no. „K la tka  D aiąenw ala", Z w ykresu  specja lista  może w y- nieriia, dlaczego „C arm en", jed&n

n a r  m eśm iałym  głosikiem  wnfffi spokojnie, do rękoczynów  n ie  do- 
sła zażalenie o w iększą ilość ja -  szlo, a  z w ytw orzonej atm osfery  
rzyn do obiadu, została poskro- serdeizności, zrodził się naw et 
m iona orzez- kolegę -  pac jen ta  dość oryginalny, jak  n a  dzisie.j- 
uw agą, że sp raw a ja rzyn  należy sze czasy pomysł, zeby założyć 
do drobiazgów , błędów , k tó re  „Koło Polan", czyli tych, co się 
m ożna za ła tw ić  w ew nętrznie. leczyli w  Po.anicy. Jeszcze jeden 

Z achęcona p rzykładem  odwagi zw iązek, prezes, sek re tarz , sftkre 
ooprzedniczki, zab ra ła  głos ob ta rka  sek re tarza  i tow arzyskie 

-.goLyska 4 W arszawy, stw icri herbatk i?  Ano, człowiek jesl 
. ią jąc  że r,ie w szystk ie kąpiclo „zwierzęciem stadnym ", jak  ktoś 
/e  są  up rze jm e (bolączka wszy- kiedyś pow Udział. Zaw sze przy- 
Ikich uzdrow isk  — niew ykw ali- jem n  ej w  grom adzie, niz sam e- 

iikow any personel), ą ob. K o p ć -  mu znosie dolegliw ości serco- 
ka z R ozw adow a zażąaa ła  w jrjąś wS. -

M. K.

W ałbrzychu, gazie jak  w 'adom o 
m ieszkania dla górn ików  są  b a r­
dzo potrzebne, m ożna byłoby  zna 
leźć bardziej odpow iednią kan* 
d ydatu rę  dla w ysiedlenia. Czy 
mało je s t w  W ałbrzychu szabrów  
n ików  i speku lan tów ? Z resztą 
chcielibyśm y 1 usłyszeć w y jaśn ię  
R eie ra tu  K w aterunkow ego w 
W ałbrzychu (Red.).

b) Zarząd Miejpki 
m Lubawko:

Ob. Jak im iak  Ja n  (Lubaw ka) ul. 
M ickiew icza 7) w  obszernym  h* 
ście opisuje n,am jak  odniósł się 
do prośby o przydzielenie dom ku 
Z arząd  M iejski w  Lubaw ce.

Oo. Jak im iak  jest ojcem  trzech  
synów i razem  z n im i w stąp ił do 
W. P . na  ochotn ika w  L ublm ie. 
Jeden  syn zginął pod Dreznem , 
d rug i z o s t a ł  ciężko ran n y  przez 
bandy, trzeci Leon został zwcl* 
m ony z w ojska jako  małoletni, 
w  1945 roku.

D nia 16. 7. 1946 r. dostał Lfe* 
on z  P aństw . U rzędu Repatria* 
cytnego w  L ublin ie  n r  osadnic­
tw o w ojskow e pT/ydział Oo 
Szczecina. PojechaLśm y do 
Szczecina i tam  nic było pra* 
cy dla nas. W ysiano nas na 
Dolny Śląsk, pow. K am ienna 
G óra m. L ubaw ka, aby ol *zv= 
mać przydział na m ałą w illę 
z ogródkiem , bo jako rzemieśi* 
nicy n ie  prosi! iś n y  o gospo* 
darkę w iejską. D nia 15. 8 . 1946 
roku w szystkie dokum enty  poś; 
tw ierdzone przez Państw . U* 
rząd  R epalriacyjny w  Kamień* 
nej Górze syn złoży) do Zarżą* 
du M iejskiego m. L ubaw ki z 
p rośbą o przydzielenie nam  
dom ku. 7, początku m ieli nam 
przydzielić w illę  na ul. S óm n * 
chow skiej 5. N am yślał; sic trzy  
tygodnie na. o sta tk u  odmówił-, 
bo uznali, żc za duża jest dla 
nas. W  m iędzyczasie nasze p a ­
piery zostały zgubione i nie 
możemy ich odnaleźć. W tym 
czasie ja zosiałrm  wysiany na 
•em ont hiob.ćw w Psim  Po!- 
>od W rorlaw tem - Po skończ ' 

n M f t  moje,j pracy powróciłem 
dnia 30. 3. 1947 r. do L ubaw ki 
i od sy n a  dowiedziałem  się, ży 
nic nam  nie przyuzielilt. U d' 
łem  się do bu rm istrza  Janka
Jozefa po papiery, a on daje

m l oapow iedź, że ich n ie  mai 
w  LuDawce. Syn Leon po je  
cnał do s ta ro s tw a  w  K am ien ­
nej Górze, da li m u odpow iedź, 
że n ie  m a ,  po drugie, że nie 
p rzydziela się te raz  żadnych 
dum ko w. T aki je s t iozk»z, Oio 
jak  się zała tw ia osadnikótf 
w ojskow ych, r

JC X X
T ak  n ie  pow inno się  załatw iać 

osadni-ków w ojskow ych P rosim y  
S tarostw o w K am iennej G órze o 
in te rw encję  i pow iadom ienia n as 
jak  sp raw a została załatw ioną. 
(Red.).

c) Powiatuwy Urząd PW  
i W f w  Giiwiuach

Ob. J. L aknw icz uczeń II P. G, 
i L. M. w  G liw icach pisze nam : 

Profesoi prow auzący P\V 
ogłoś,ł zbiórkę Po 929 zł. n a  
um undurow anie. Był w tedy 
koni ec m aja. P rofesor naglił 
z w płacaniem , gdyż m ieliśm y 
otrzym ać m undury  jeszcze w 
m aju. W płaciłem  920 zł. kole* 
dze, k tó ry  załatw iał te  spraw y 
w im ieniu profesora. Tymcza* 
sem  m inął p ierw szy i p ią ty  
czerw ca a m undurów  nie ma. 
Zw racam  : tę w tedy  do kolegi, 
k tó rem u w płachem  pieniądze, 
czy m e wie, ja k  s ,ę  ta  sp raw a 
przedstaw ia.

„L ista nasza poszła do Po* 
w iatow ego U rzędu PW  i W F, 
skąd przesłano  ją  lazem  z pte* 
niądzmi do K atow ic, a potem  
w róciła 7,nóv’ do G liw ic do 
spółdzielni byłych w ięźniarek , 
k tó re  szyją te  m undury . L ista  
czeka n a  k u ltjk ę , poniew aż 
inne zak łady  w yprzedziły  nas 
z w p ła tą”.

„W tak im  razie  k iedy m ożna 
spodziew ać s ię?”

„Za dw a, trzy  dn i’’ — brzmią* 
!a odpow iedź.

Czekałam  jeszcze dziesięć 
dni. D ow iedziałem  się w resz­
cie, ie  7,a 920 zł. m ożna otrzy* 
mać ty lko m ateria ł a, uszycie 
kosztu je jeszcze 530 zł. Zapla* 
cilem  jeszcze 530 zł., lecz je 
zaraz zw rócono, gdyż cena 
m unduru  podskoczyła do 2.800 
zł. Zbliża się koniec roku  szkol* 
nego. a  o m undurach  nic n ie  
słychać. Zaczęliśmy się w szyscy 
dom agać zw ro tu  pieniędzy, 
zawsze 920 zł. coś znaczą. Kie* 
dy zw róciłem  się w  te j  spraw ie 
do profesora, ten ośw iadczył, 
że dostanę p ien iądze  po wa* 
kacjaeh. N astąp iło  zakończenie 
roku szkolnego. K ażdy uczeń 
musiał zaplac:ć zaległości jakie 
miał. A le o to. aby nam  ucz* 
niom były zw rórone pieniądze 
n ik t się nie zatroszczył.

Poszedłem  sam do Pow. PW 
i WF w te j spraw ie, Wvjaśnio= 
no m l, żc z U rzędu Wojewodz* 
kiego PW  i W F pieniądze w y­
słano do W arszaw y (po co?)

* * *

920 zł to pow ażna kw ota. Je* 
"■'riii nie m ożna było zała tw ić 

raw y m undurów  — to należa*
0 p ieniądze zwrócić. W idocznie

1 do takiej instytucji jak  Pow. 
Urząd PW  i "WF w Gliwicach 
przedostały sie  m ikroby  
kracji. Czekamy na w yjaśntertie. 
(Red.),



Nr. r39 (860,
TRYBUNA R O ?O T N Iy a? i Str. 5.

r a a

-E Brzezinka w ztęia swą nazwę 
od zarośL brzozowyoh. rosnących 
tu nieW yi w znacznej ilości. Leiy 
ona na południowo - wschodnim 
krańcu powiatu katowickiego. Jest 
Błaho zalesiona 1 glebe ma nieuro­
dzajną. W skład Brzezinki, tworząc 
«  .iią ścisłą jednostkę adm inistra­
cyjną, wchodzą przysiółki Larysz i 
Morgi.

W początkach rwego istnienia by 
ła Brzezinka małą wioską, nalcżą- 
cą do rozległego wówrzar księstwa 

W: s’owickiego Ludność zajmowa- 
•a s.ę kopalnictwem rudy żelaznej, 
cynau i ołowiu. Bo największego 
rozkwitu doszła Brzezinka, gdy od 
kryto na je j terenie bogate złoża 
węgla kamiennego. Powstało wtedy 
wiele kopalń, jak  np. „Nowa Prze 
msza” „Wanda”, „Błogosławień­
stwo K aroia”. W roku 1925 musia- 
h jednak praw ie wszystkie kopal- 
n*e zamknąć z powodu nagłego wy 
stąpienia wody. Z czasem niektóre 
'c tych kopalń przebudowano na fa 
bryki gwoździ, łopat itd. (kr.)

Dmutt m i ś c i  rów. m
}

w Katowicach
W dn iu  21 nzerwce 194Ł r  odtiy 

ło się  p ie iw sze  posiedzenie po ro ­
zum iew aw cze PR N  w  K atow icach 
z  uaz ia łem  przedstaw icieli p a r t ii  
politycznych, zw iązków  zaw odo­
w ych oraz u g rupow ań  spo łecz­
nych. W yłoniono specja lną  Koma 
sję  W eryfikacyjną, k tó ra  m iała  
otrzeć praw idłow ego, zorganizow a 
n ie  w szystk ich  M iejskich  i G m in 
nych R ad  N arodow ych, sam a zaś 
s tanow iła  n am iastk ę  przyszłego 
P rezyd ium  P ow iatow ej R ady N a 
rodow ej.

W okresie p racy  organizacyjnej 
zw ołano pierw sze posiedzenie w  
dniu  25 sierpn ia  1945 r.

S k ład  P ow iatow ej R ady N aro ­
dowej łącznie  z delegatam i te re ­
now ych R ad  N arodow ych w ynosi3 
54 m andaty , rep rezen tu jące  w szy

Szukam y zbrodniarzy nicmiscklch
(Oa) W związku z świeżo wyda­

nymi wyrokami na arcyzbrodniarzy 
Urolika, Ulczoka i Kamperta P.Z.Z. 
°kręg  śląsko - dąbrowski w Kato­
wicach, ul.' Powstańców 43 wzywa 
krewnych lub. inne osoby mające 
wiadomości o straconych w swoim 
czasie przez Niemców:

K am i Kornas z Piotrowic, lat 28, 
1 craoony 17.7.1942, Jan He pa z T ar­
nowskich Gór, la t 50, stracony 17 7. 
1942, A leksander Szczur, z Mysłowic 
lat stracony 17.7 1942. Koiran 
J "apek z Janowa, łat 40, stracony 

P io tr K alanie z Sosnowca, 
stracony 29.7.J 942, Jam F ilar z So­
snowca. stracony 29.7.1942. Adam 
* if,ck z Sosn., strać. 29.7.1942, Bron. 
*łpi’i.:a z Krakowa, stracony 29.7.1942 
Antoni Waliczek ze Skoczowa, strn- 
c -iy 29,7.1942, Władysław Ccicjew- 
ski z Sosnowca, stracony 29.J.1942, 
Ignacy Tynlur z Bureu, łat 51, stra  
c°ny 14.7.1942. Bolesław Stemplow­
a ł  z Sosnowca, la t 34, stracony 14.7. 
1342, Konrad Majnka z Lublińca, 
ku 27, stracony 14.7.1942, Leon F ai- 
nik z Suchej, lat 28, stracony 14- •?. 
Iy42, Józef B adura z Suchej, lai 42, 
®ń'aiony 14.7.1942, Ludwik Czech z 
**issków, lat 44, stracony 14. 7. 1942, 
J io tr  N ajcder z Karwiny, stracony 

4■7.1942, Franciszek RndUowicz z 
Karwiny, stracony 14 7 1942 Michał 
. WrHn z Karwiny, stracony 14. 7. 
1342, Józef Piątek z Karwiny, gtra- 
£°ny 14, 7 1942 do składania ewen- 
Amttych zawiadomień o śmierci, 

auszów ogłaszanych w swoim cza­

sie publicznie i podpisanych przez 
w ładze niemieckie, oraz wszelkich 
innych dokumentów.

Polski Związek Zachodni współ­
pracujący z Komisją dla Badania 
Zbrodni Niemieckich w Polsce, ma 
iąc na widoku ekstradycję tych 
Niemców, którzy wydawali odnośne 
wyroki, prosi również o składanie 
ustnych wyjaśnień pod powyższym 
adresem w pokoju n r  29.

s tk ie  ug rupow ania polityczne I 
■społtcene.

N a te ren ie  R ady  dateła 7 k o m i­
sji.

TTo końca ro k u  odbyły się 24 pc 
siedzenia  p rezyd ium  stw ierdza 
no szereg uchw ał Wycuaału P o ­
w iatow ego, p rzenrow ad tono  licz­
ne  kontro le  działalności te ren o ­
w ych Rad, za ła tw ia jąc  n a  m iejscu  
w iele spornych sp raw  i usuw ając  
niedokładności.

Nu te ren ie  pow iatu  zna jdu je  
się 6 m iaJt i 22 gm iny w iejskie. 
S tan  szkolnictw a z, każdym  m iesią 
cem  się polepsza. O oecnie n a  te re  
n ie  pow iatu  zn a jd u je  się lu 8 szkół 
m ieszczących 49,215 dzieci szkol­
nych. G m iny w  m iarę  sw ych m o­
żliwości finansow ych rem ontu ją  
budynki szkolne. Z in icjatvw y 
p rezydium  zapoczątkow ano zbiór 
kę  n a  pon rw  zim ow ą i doraźną 
d la  najb iedn iejszych . Ze zbiórki 
te j uzyskane 120.0U0 zł. Odpowied 
n io  zorganizowana, akcja  p ro p a ­
gandow a nrzyczyniła  się w yda t­
n ie  do osiągnięcia aobrycn  w yni­
ków  su b sk iy b e ji P. P . O. K., gdyż 
z pow ia tu  katow ickiego suDSkry 
bow uno 44.000.000 zł

PRN. n a  najb liższą przyszłość 
p lan u je  najszybsze uruchom ienie 
„Targów Katowickich", przepro ­
w adzenie za pośrednictw em  K o­
m isji Kontroju Społecznej, ko n ­

tro li inw en ta rzy  przedsięb iorstw  
podległych M in isterstw u  Przem y 
s łu  i działalności ter onowycn Rad 
N arodow ych,

■W końcu  należy  podkreślić n a r

m onijną  w spółpracę Pow iatow ej 
R ady N arodo,vej z  in s ty tuc jam i 
państw ow y .ni, g o sp o d are ru n i 
organizacjam i politycznym i.

E. W.

Z zycm Partu
Wręczenie legitymacji partyjnych

ui Nomym Bytomiu
W sah  K asyna H u tm  czego hu ty  

„Pokój" odbyło się onegdaj u ro­
czyste wręczenie stałych legity­
m acji członkom nauzej pa-rrii Ko 
m itetu  M iejskiego N owy Bytom.

Z ebran ie  zagaił sekr. KM PPR  
tow. Golenia 

Tow, I  am uzga w  końcow ych 
słowach sw ojego przem ów ienia 
podkreślił znaczenie posiadania 
p- ez członków, stałych leg ity ­
macji, życząc tym , k tó rzy  je w  
pierw szym  e tap ie  o tizym all jesz­
cze ow ocniejszej p racy  d la  dobra 
N arodu  Polskiego i P artii.

S łow a tow , Lamiuzgi głęboko 
zapadły  w  dusze starych  
bojow ników  o p raw a  klasy  p ra -  
cującej

Rozstrzelany prze; Gestapo... zeznaje
(Oa) Do Okręgu P. Z. Z. w  Ka­

towicach zgłosił się ob. Mieczy­
sław Mironowicz i opowiedział swo 
je  niezwykłe przeżycia za czasów 
panowania niemieckiego bezprawia 
w Polsce. Na terenie dawnej cu­
krowni Traw niki pod Lublinem, 
zamienionej na fabrykę waty, któ­
rej kierownikiem był ob. M., Nlem 
cy urządzili w roku 1941 coś w ro­
dzaju obozu koncentracyjnego dla 
ludności przywożonej zza Bugu, 
jeńców sowieckich 1 oczywiście 
miejscowych Polaków Szereg o- 
prawców o nazwiskach BarteczKo, 
Drcclisler, Reis, Streibel ze słyn­
nym Globocnikicm na czele, oastwi 
io się nad swymi ofiarami. 27 V. 
1S42 tia skutek denuncjacji M. zo­
stał aresztowany, wraz z narzeczo­
ną i jej dwunastoletnią siostrą i

W szkole u K Z Z  w  Katowicach w  czasie wykładu

załadowany na jeaen z licznych 
samochodów, którymi większa ilość 
gestapowców jechała robić obławę 
na partyzantów do pooliskiego la­
su. W oewnej chwili kazano aresz­
towanym wysiąść 1 iść przed sie­
bie. Za nim podążał gestapowiec z 
palcem na cynglu rewolweru. Wię­
zień sdawał sobie sprawę, że są to 
ostatnie minuty jego życia. Strzał 
w ty ł głowy powala Mironowicza 
na ziemię. Gestapowiec skonstato­
w ał widocznie zgon swe) oliary i 
odszedł wraz z oddziałem asystują 
cym przy egzekucji. Leci po kilku 
godzinach, odzyskawszy świado­
mość, czołgając się M. przebywa w 
4 godziny 3 i pół km. i dociera do 
stodoły we wsi Szczupak, gdzie ob. 
Fbczachowska Katarzyna i je j cór­
ka Jaw ornicka Maria użyczają mu 
chwilowego schronienia. , Dalsza 
wędrówka dc Warszawy różnymi 

►sposobami trw a 5 dni i M. dosta- 
. jc  się wreszcie w Warszawie pod 
opiekę dr. Henryka Mościckiego 

►przy ul. Wspólnej, dla którego tro I 
tk liw o śc i i odwagi nie ma dość 
►słów uznania. Lekarz stwierdza, ze 
►pacjent uniknął śmierci niewytłu ■ 
►moczonym Bposobem, gdyż tego ro- 
►dzaju strzały są raw sze śm iertel­
n ie . Przez dwa i pół roku nieszczę­
ś l iw y  człowiek ukrywa! się, zmie­
n ia ją c  nazwiska i z trudem  uzy­
s k u ją c  noclegi. Doczekał się w jl- 
►•ności. Teraz dopiero dowiedział 
►się od świadków iż narzeczona 

wraz z siostrą zostały w tym sa- 
£mym dniu w bestialski sposób za- 
ąmordowane. Obęcnie pan m. p ra- 
►cuje, aie z wielkim wysiłkiem, 

r/dyż dolega mu bolesny ucisk w 
Sokolicy móżdżku Lekarz sądzi, że 
►bez operacji się nie obejdzie. Ale 
- cóż: M, Jest bardzo niezamożny, alfe

inwalidą w lormalnym tego słowa 
znaczeniu nie jest i Związek In­
walidów nie chce go przyjąć n i  
członka. Że zaś więźniem politycz­
nym też nie byl, więc Zv iązek 
Więźniów Politycznych rowniet 
odmawia pomocy, W tych warun­
kach nieszczęśliwy człowiek zapy­
tuje, czy w ogóle n.a prawo do ży­
cia?!

Podajemy te wiadomości, żeoy 
1. Ujawnić nazwiska katów -nie­
mieckich, 2. podnieść zasłuBi wis - 
ścicielki stodoły i jej córki, 6k 
również doktora, który odważnie 
pielęgnował chorego, 3. poruszyć o- 
pinię publiczną.

Może znajdzie się lekarz, który 
bezinteresownie uskutecznimy o ie- 
zbędny zabieg chirurgiczny. iląSKo.- 
Dąbrowjki Okręg P. Z. Z. w Kato­
wicach, uL Powstańców 43 ocze­
kuje od społeczeństwa, instytucji 
i organizacji oraa świata leitarskie- 
go oddźwięku. ________ ____

Uwaga aktyw  kaSilecy 
Zw iązków  Zawodowych!
Dnib 14 lipca 1947 r. o goaz 9-tej 

rano w Domu K ultury ł Oświaty 
Zw. Zawodowych w Katowicach, 
przy ul. Francuskiej nr. 12 odbędzie 
się Wojew. Konferencja Kobiet, 
na k tórą zakłady pracy w inny wy­
delegować swe przedstawicielki^ jak 
również w inny p izy b /ć  Powiatowe 
i Okręgowe Rady Kobiece oraz refe 
rentki oddziałów.

W rocznice Grunwaldu
Dnia 13. 7 br. o godz. 18,12 wy­

głosi przemówienie z okrzji roczni­
cy bitwy pod Grunwaluem przed 
mikrofonem rozgłośni katowickiej 
Polskiego Radia kierownik śląskc - 
dąbrowskiego oktęgu P. Z. Z. — 
dr. Izdebski.

ZEBRANIA KÓŁ TERENO= 
W lC H  PPR W KATOWICACH

0  Kole Terenow o Zachód ko= 
m unikuje , że dniu 12. 7. br. o 
godz 17=tej odbędzie się zebranie 
K oła w  Zarządzie M iejskim  
(salą posiedzień MRN). Obecność 
obowiązkowe

O  Koło Terenow e W schód ko= 
m unikuje, że dnie 12. 7. 47 r. o 
godz. 17=tej odbęazie się zebra= 
n ie  Kołu p izy  ul. Szafranka (ba­
rak )

D yżu ry aptek
od 12. 7 do 19. 7. 1947 r. 

Katowice:
Katowice,

SPORT
(i Ibrzymie zainteresowanie

meczem f,racovia RKU

Ry-■npteka Miejska, 
nek 3.

Apteka św. Jacka. Katowice, Mi- 
aołowska 19.

Apteka pod Gwiazdą, Katowice, 
ul. Warszawską 19.

KATOWICE. Najważniejszą 1 naj 
bardziej ati akcyjną Imprezą spor­
tową nadchodzącej niedzieli na te ­
renie wojew. śląsko-dąbrowskiego 
będzie m tcz o wejście do ligi w 
grupie II-giej RKU Sosnowiec — 
Cracovia.

Wprawdzie na terenie naszeg. 
województwa odbędą się oprócz 
moczu RKU—Cracovla jeszcze czte 
ry spotkania o wejście do ekstra ■ 
kit j_ pilkarsiwa polskiego, me na 
tle „ciężaru gatunkowego” meczu 
sosnowieckiego pozostałe spotkania 
schodzą na drug: plan.

Najlepsza niewątpliwie drużyna 
piłkarska Śląska Ruch z Wielkich 
Hajauk wyjeżdża do Wałbrzycha, 
gdzie gra z miejscową Victorią 
mecz o awans do eastraslasy , w 
którym na pewne zaaplikuje gospo 
darzom większą porcję bramem 

Chorzowski AKS wyjeżdża do 
Gorlic gdzie czeka go niełatw e za­
danie z b. gióżnym w swym gmeź- 
dzie Orłem, a RKS Szombierki do 
Częstochowy na mecz ze Skrą, któ 
y nota bene łatwo chyba wygrają 
W Katowicach nie mający już 

żadnych szans WMKE gra z Lubli- 
nianką, ż którą ub. niedzieli prze­
grał w Lublinie 1:3. Spodziewamy 
się żt ambitnym milicjantom uda 
się wreszcie przerwać passę niepo­
wodzeń i zwyciężyć Lubllniankę 
ale nawet zwycięstwo WMKS-u 
niewiele mu przyniesie,

W Bytomiu Polonia bytomska 
spotka się * Motoren. z Białegoslo- 
k u ,  który jest „reKordzistą” stza-

Apteka św. Barbary, Katowice II , conych bram ek. Jesi to drużyna, 
ul. Krakowska 48. K, .

która jeżeli pizegra w stosunkuApteka św. bronisiawy, Katowice- 
Załęże, ul. Wojciechowskiego 46 

jępieka pod Aniołem Katowice - 
Dąb, ul. Dębowa 1.

Apteka w Wełnowcu, pow. Kato­
wice, ul. Oświęci.nsKa 73 

Chorzów:
Apteka pod Orłem, Chorzów, ul. 

3 Maja 1.
Apteka( św. Jana, Chorzów, ul. Ka 

towicka *14.
Apteka Stara, Chorzów - Batory, 

ul. Armii Czerwonej 57.
Apteka pod Matką Boską, Cho­

rzów - Stary, ul. Bożogrobców 16.

PAŃSTWOWY TEATR SLĄSK1 
IM, ST. WYSPIAŃSKIEGO 

w K a t o w i c a c h
W sobotę, dnia 12 bm. 1947 r. o 

godz. 19,30 na DUŻEJ SCENIE TEA 
TRU Śl ą s k ie g o  wspaniałe wido­
wisko W. Szekspira „SEN NOCY 
LETNIEJ” w inscenizacji i reżyse­
rii Bronisława Dąbrowskiego Inscę 
nizacja Andrzeja Pronaszki.

NA MAŁEJ SCENIE TEATRU 8L,
ciesząca Się naaai wielkim powodźe 
niem sztuka W. Swiętnickiegc NOK 
TURN w reżyserii Edwarda Stytec- 
kiego. Oprawę sceniczną skompono 
w ał prof. Andrzej Pronaszko. Ilu­
stracja fortepianowa oparia na mo­
tywach Albeniza i Skriabina w opra 
cowaniu Witolda Krzemieńskiego. 
Początek o godz. 20-tej. Dyrekcja 
teatru  podaje do wiadomości, iż od 
duła 9 lipca br ważne są na Małej 
Scenie zniżki cen biletów ws,cpu.

niższym niż 10:0 jest caaowolona 
z osiągniętego rezultatu. Oczywi­
ście że mecz bytomski nie może 
ściągnąć miłośników dobrej piłki 
nożnej, j

Rybnik leży za daleko od cen­
tralnego Śląska, aby spotkanie Ry- 
mer — Rauomiak mogło liczyć na 
większe zainteresowanie nawet 
wśród entuzjastów Rymeia spoza- 
Rybnika. Zresztą wynik w Rybniku 
nie ulega naszym zdaniem najm niej 
szej wątpliwości. Nip wyobrażamy 
'.obie aby Radomiak potrafił wy­
grać na boisKU na którym prze­
grała Cracovia i « itS .

Czwarty mecz w Będzinie Sarma- 
cja — Piast Gliwice będzie niew ąt­
pliwie bardzo ciekawy. Piast od­
graża się że pokona nie tylko Sar- 
mację ale I Ruch. Drużynę gliwic­
ką wartało by napraw aę zobaczyć, 
ale...
• P irst z Gliwic może tv ć  rew ela­

cją jeż.eli pokona Sarmocję na jej 
boisku. Zwycięstwo w Będzmie

HlfS Szonkeui cc -  
SK Raj Frysztat
Szopienice. Dziś t .  j. w  sobotę 

12. 7 odbędzie s tę  w  Łzopieni= 
cach ciekaw y mec*. międ.tynaro* 
dowy pomiędzy czeską druzwzną 
z FryM adtu SK Raj i A=kł. a ru  
żyiią śląską  HKŁ. Szopienice.

Mecz zapow iada się D. cieka= 
wie. Początek  o godz. 16=tej. 
P rzedm ecz o godz. 16=tej.’

zrobi mu dopiero markę a Cra- 
covia i RKU to drużyny które 
mają już ustalone renumee w pol­
skim footbalu.

Zresztą rr.acz w Sosnowcu toczyć 
się będzie o wielką stawkę. Oby­
dwie drużynę nie mają jeszcze ligi 
w kieszeni (nawet Cracovia),

KS RKU dokonał nie lada sztuki, 
rem isując w pierwszym meczu w 
Krakowie 2:2. Ew. zwycięstwo w 
Sosnowcu dałoby mu b duże szan 
se na upragniony przez całe Za­
głębie awans do ekstraklasy.

Cracovia waiczy nie tyiko o miej 
sce. w lidze — „Białoczerwoni” ma 
ją wszelkie dane, aby zdoby, pier­
wsze miejsce w grupie II-giej 1 
walczyć o tytuł mistrza Polski wraz 
z mistrzami grupy I-szej i III ciej. 
Pewmym jest więc, że drużyna kra 
kowska nie zrezygnuje oez wahci 
z dwu 6. cennych również d’a niej 
punktów.

Wyrównane szanse obydwu zespo 
łów puwodoją, że mecz wzbudził 
nie tylko na Śląsku kolosalne ta -  
interesowanie. W przedsprzedaży 
wykupionych ’ zostało już potut 
60l)0 bICetów. Kraków zamówił tele­
fonicznie 2000 miejW d*a kibiców 
Cracovii, którzy przyjeżdżają po 
ciągiem popularnym na mecz do 
Sosnowca. 2  Katowic wybierze się 
na mecz też najm niej ta sama licz 
ba entuzjastów pilnarstwa.-

Przypuszctamy, że razem z k ra ­
kowianami. kalowiczannmi, cho- 
rzOTsnnt u, „innym i Sl„rakam i: no 
i oczywiście toRlęblanami nie ty l­
ko ze Sosnowca) spotkanie Graco-. 
via — RKU oglądać będzie cp n a j­
mniej 13.000 widzów,

Jesteśmy przekonani, te  Zarrąd 
RKU odpowiednio przygotuje się 
do niedzielnej imprezy i w dniu 
zawodów nie będziemy przed ka­
sami, przy wejściach I na boisku 
świadkami dantejskich scen wyni­
kłych z bałaganu organizacyjnego 

(B T.)

RADIO
o g Ol n o p o l s k i

PROGRAM POLSKIEGO RADIA 
ttf „ob-,.. dnie 12 lipca 1947 roku
6.00 Sygnał. 6.05 Gimnastyka. • 6,15 
Dziennik 6,30 Muzyka. 7,15 Prze.- 
gląd prasy. 7,35 Muzyka. 7,55 Infor 
niacj€..t,05 Skrzynka PCK. 8,15 Wy 
kłady dla nauczycieli. 8,30 Koncert 
życzeń. 9,15 Koncert reklamow r 
12,05 Dziennik. 12,10 Melodie luao 
we. 12,25 Aud. ,dla wsi. 12,35 Muzy­
ka włoska. 13,00 Z mikrofonem po 
kraju. 13.10 Aud. roztyw 19,00 Aud. 
inror i4,30 Scena i ekran. 14,35 Mu 
zyka. 14,50 Pogad. krajoznawcza. 
l5d)0 Muzyka. 15,20 Aud. słowno-mu 
zyczna. 15,4C Pieśni KI. Debussy’ego
18.00 Dziennik. 18,20 Aud. z Pozna­
nia. 16,40 Skrzynka techr. 16,50 In ­
formacje eospudafrze. 17,00 Przy so 
bocie po robocie. 18,30 Muzyka. 
19,0C Tu mówi Wybrzeże. i9,15 No-- 
we książki. 1E.30 Schuman — fanta 
zja c-dui. 20,00 Z życia kultu ralne­
go. 20,05 Kobieta w swiecie. 20,19 
Muzyka. 20,15 Reportaż. 20.25 Pieśń 
miłosna peprzez wieki. 2U0C Dzień 
nik V  .30 Muzyka. 21,45 Słuchowis­
ko. 22,10 XViad. sport. 22,15 Muzyka 
tan. 23,00 Ost. wiad. dziennika 23,20 
Muzyka. 24,00 Muzyką tan  07,00 
Hymn.

UJ3 ZPHECZALNIA SPOŁECZNA W KATOWICACH 
uruchamia w SIEMIANOWICACH k/K atow ic SZPU 

AL GINEKOLOUICZNO - POŁOŻNICZY Ola* 
>. ZKOŁĘ PIELĘGNIARSKO - POŁOŻNICZA.
^  związku- z powyższym poszukuje sie:

DYREKTORA - o rd y n a to ra ;  6 ASYSTENTÓW; 
1 LEKARZA p e d ia try ;  1 LEKaRZA ro c n tg e n o lo -  

oraz 30 PIELĘGNIAREK d y p lo m o w an y ch ; 
B AKUSZEREK k w a lif ik o w a n y c h ; 1 LABORAN- 
LA dy p lo m o w an eg o .

Szczegółowe oferty z życiorysami prosimy kierować 
do B iu ra  Personalnego U b czp icc za lm  S p o łe c z n e j w  
K a to w ic a c h  przy ul. Dąbrowskiego 25. 2473kr

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU SKÓRZA­
NEGO OKRĘGU DOLNOŚLĄSKIEGO 

IV WAŁBRZYCHU, ul. Mickiewicza Nr. 7 
P O S Z U K U J E

b a m tie in ik a
DŁUGOLETNIĄ PHa KTYKA

oa  s ta n o w is k o  kierownika Wydz Technicz­
n e g o  n a  w a r u n k a c h  d o  o m ó w ie n ia  n u  m ie j ­
scu  i z w ro te m  k o s z tó w  p rz e ja z d u .  Zgłoszenia 
i  w y c z e r p u ją c y m  ż y c io ry s e m  p r z y jm u je  W y ­
dz. P e r s o n a ln a  Z P f- 2460kr

■m

1 UItZĄD SKARBOWY W CHORZOWIE

sprreda z wolnej ręki w term inie do 20 bm.
«'kOło

m  k s im
tbagielki) o średnicy 3 — 5 P A P 2 4 7 7 k r

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WYROBÓW 
Z BLACHY, BYTOM Fabryka Naczyń Emaliowanych 

i Wyrobuw Metalowych E. W I L D N E R  
w BiAŁEJ — Leszczyny 2 

o g ł a s z a

p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y
na LUDOWE MAGAZYNU WYROBÓW GOTO­

WYCH o  KUb ATu RZE 2500 m5
Ślcpt kosztorysy oraz bliższe informacje otrzy­

mać można .> dziale tecnnicznym fabryk; E 'Vil- 
diie: w Białej — Leszczyny 2 codziennie od godziny 
8-me.i do godz. 14-tej,

O fei.y odpowiednio upieczętuwane z napisem na 
Kopercie zewnętrznej „O ferta ną budowę magazynu 
wyrobów gotcwycn1' należy sktadać w dziale tech­
nicznym fabryki E. W lemur w Białej do dnia 25 
iipc: pr, godz. 12-ta. Przetarg  odbędzie sie w tym 
samym dniu o godz. lą-tej.

Tytułem w idium do oferty należy wpłacić na 
rachunek czek. Nr. 11 y B O . w łiaiej Krak. F a­
bryki Naczyń Emaliowanych i Wyrobów M atilo- 
w /cn  E. W ilaner w  Białej Krak. 2 '/« sumy oferto­
wej. _Wpratę należy uskutecznić na odpowiedni czas 
przed aniem  otwarcia ofert.

Dyrekcja zastrzega sobie wolny wybór oferents, 
unieważnianie częściowe lub całkowite przet argu, 
oraz za lniejszenia lub zwiększenia ilości robót bez 
podania przyczyny i bez prawa jakiegokolwiek ro­
szczenia ze strony oferenta. PAP 2469 kr

DYREKCJA OKRĘGOWA 
KOLEI PAŃSTWOWYCH 

W KATOWICACH
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
n a  w y k o n a n i e  

ROBÓT ODBUDOWY NASTA’VNI DYSPO 
NUJĄCEJ BT NA STACJI BYTOM NA 
DZIEŃ 31. LIPCA BR. GODZINY 12-TEJ
K o s z to r y s y  ślepe i wszelkie informacje do- 
cr-zpco wcrur.k >w przetargowych i wyko­

nywania robót można otrzymać w pokoju. 
Nr. 352 w gmachu Dyrekcji ul. Dworcowa 
N r ' L  P A P  2468kr

Ssikoty Samochodowe
KATOWICE, ul. ŚW. Siujltlawa 4 
RYBNIK. uL. Wysoka 2

szKolgszybko i tanio! Zcniiana obcych praw.azdyn; polskie

POYTATOWY ZARZĄD Dk OGOWY 
W łSIESZYNIE

podaje dc wiadomości publicznej, że ’ 
z ÓAlem 7 lłpca 1947 r.

ZOSTAŁA ZAMKNIETAdla ruchu kołowego][
c Dowodu przebudowy Mbstu na rżece Piu- 
trówce, na okres 3-ch miesięcy.
Objazd dla ciężkich noju/.uów mechanictt- 
nych z Moszczenicy do Zebrzydowic pro­
wadzi przez Jastrzębie,, Pawłowice, Golaso- 
vice, Pruchna, HI żlańh <k> Żebrz.,dowie. 
Wszelkie krótsze objazdy posiadaj; -uoety o 
nośności do 1,5 tony (półtora tony). PAP24 iOk

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
BUDOWY MASZYN WŁÓKIENNICZYCH 

ŁODZ. Płac Zwycięstwa 2, tel. 133-28, 191-43, 268-41
Zeangażuje:

dyrektora Gimnazjum Przemysłów.
oraz kierów nikc 8ursy
w Dzierżanowie na dl Śląsku

Warunki: 1) Wyższe wykształcenie techniczne, albo 
pedagogiczne, 2) Praktyka w szkolnictwie za ro d o ­
wym. Ą 247’ k r
Podania w raz z życiorysem i odpisami świadectw 
należy składać u ćiniu IŁ lipca 1947 r. w Wydzia­
le Personalnym Zjednoczenia.

CENTRALA ZAOPATRZENIA HUTNICZEGO
z a k u p i

sów sierściowych
Składanie ofert tylko na pasy nowe oryginalne 
sierściowe w odcinkach co najmniej 29 m t r , i wię­
cej. Oferty prosimy składać rio Centrali Zaopatrze­
nia Hutniczego, Katowiee, ul. Powstańców 50. 
Dział Zakupów Technicznych. 2472kr

KarsyLerowcow
Samochodowych
Mieezynaw Studencki 
Katowice, Stawowa 5 
Telefony 3*870 1 84872
wyszkoliły tysiące kie 
rowcóst w czasie 
15-letuiego istnieul i 
na Śląsku, 2012kr

|  W e b a  p e m i f  I

Golesze waka Fabryka Port 
land Cementu pod Zarżą- 
dem Państwowym przyj­
mie technika warszta.ow 
ca na zastępstwo k ie rr - 
równika w arsztatu. Wa­
runki płacy i pracy do o- 
mówienir na miejscu w 
Goleszowie pftwiht Cie­
szyn. PAP 2467kl

Pielęgniarka wykwaMfiko 
wan, dc ośmiomitsięczne 
go dziecka potrz sbn i oa 
zaraz war unki dobre. 
Zgłoszenia Katowice, ul. 
Kościuszki 18 m 1. 795 I

I PefcM o o sz u lr a n  j
Wykwalifikowany sanita­
riusz (felczer) przyjmi- po 
sadę w więk“zym zakła­
dzie pi icmysłowyrr zgło 
szenia Będzin , Książka”, 
Małachow. K go 30. 2876g

S p f i a d n l

Samochodrw osobowych 
kilka, wyren- ntowanych 
i przed remmitsm sprze 
damy cweni zamienimy 
na obrabiarki Ośrodek 
ZUW Zb. o D. w Gliwi­
cach. Towarowa 3 tel. 
29-90. 2872g

GMIN* 
BRZEZINY 3LĄSKIF 

Bprzeda
2 PLATFORMY KONNF

cenę 45.003 ;ł 
Wozy można oglądać 
W wozowni gminnej w 
remizie strażackiej
przy ulioy 3-*« Maja 
nr. 36. 2453ar

f T i l M M i d

HURTOWNIA. Wyrooów 
Cukrów rch, Ki oków, B.ta 
rowlślni 26 poleca towary 
po cenach fabrycznych.

2315kr

Mydło a. pram a aosko- 
nałe „Radość”. Punkt 
sprzedaży Wytwórni By­
tom, G rottgera 9. F.owit. 
cja — gotówką 10 '/* (800 
zl.) aa Narodowy Bank 
Polski — Bi 'tom Konto: 
„M. Kaoziński Biuro Han 
dlowe” — reszta za pobra 
niem. 2865g

Dr j (hulajnoga) do «pn.a 
dani? Wiadomości: telef. 
Nr. 630-2f 285 ij

Heblarkę grubościoy.a 
ti zystronr.ą 4P c r  marki 
Blumme i Syn Bydgestrz 
sprzedam Górecki Ro- 
man Stolarnia Mechaiiicz

Unieważniam zgubione Pa. 
p-ery wartościowe. Teo­
dor Tomsza, Pawłów, ul.- 
Jana 8, pow. Katowice.

780 1

1

Unieważniam zgubioną le 
gitymację z Ubezpieczalni 
Społecznej Nr 246087 ŚHli 
n; nazwisko Glo-sz Jo­
achim, Gierałtowice, ul. 
Wodna 1. 779 I
Unieważniam zgubiony do 
wod kolejowy na r.azwia 
ko Edmund Jaroszek B u- 

789 I

"oszukuje żony Marii 
s^na Józei=> podczas oku­
pacji eamieszl. iłycn w-cotyno.
Trójcy pc»n K o ło m y ja -----------------
Ś imboi Ski Marian, Ule-junieważniam zgubione 
szyn, ul, Boncowska 66 u wszelkie dokumenty na 
gc spodarza Cieślaka Sta- nazwisk: Maria Wiiczok
cisława. , r > :.C„.-opłczów. 7831

Br- mlł arr Pvtlasiński oo TJniewużniaro skradzione 
Sżukujp *onv. Wiadomof* okunency osobiste, Ko- 
Modr; ejów, Hen tyk? U [lińska Maryla, Katnwnce, 
u Orgi Wozniak. 2858o,Teatralna 10/4. 782 1

Unieważnienia

na Mielec. 787 1

t_ _J
Pasy transmisyjne, gazę 
młyńską kupujemy. B y­
tom MomuszlJ 15/5. Teł 
49-93. Ł275kr

gJB D N . PRZEMYSŁU 
MATERIAŁÓW

W'YBTTCHOWYCł 
ootrzebuje pilnie 

s i a t k i  m o j l ę s n e  
o num eracji angiel­
skiej 3, 4, 8, ±4, 16, 25, 
30, 35, 47, 50 69, 70, 80, 
100, 130, 200 i 250. Ofer 
ty należy zgłosić w ter 
minie do dnia 20 bm. 
Kaiowice Warszawska 
Nr. 6. 2452kr

Unieważniam żf „bior.ą de­
klarację wierności, dowód 
PKF kartę ruwerow; 
Włoszek Magdalena M.ko 
łow Szkolna 55. 776 I
Unieważniam zgonione
wszelkie do "m enty na 
nazwisko Szafron K.it, 
rzyna, Chorzów Batory, 
Piekarska 8. 2861y

Uniey ’ażi ia.n skradzioi 
wszelkie doku.nenty or, 
książkę wojskowa RK 
nu r.„z\.'isko Oskar Sł- 
wik, Mikołów. 287’

Unieweżniai wszelkie do 
kumąnty osobiste na na­
zwisko Ryszczyn Józef 
wystawione Gmina Lipie 
pow Częstochowa. 2861g
Unieważniam umowę pra 
cy zgu ioną w Chorzowie 
dnia 30. 8. r  na na­
zw isko Gahi iela Gordała 
Brzozowice Kamień, Ogro 
dowa 12 . 2861 g
Unieważniam skradzione 
wszelkie dokumenty oso­
biste i kupalniane na na 
;:wisko Majchrzak Józef, 
Zabrze .^arkowa 15. 7691

Unieważniali skradzioną 
kurtę rejestracyjną nr. 
1134 oraz dowód kolejo­
wy nr. 343t>/42 na nazwis 
to Słupik Ema. Bełk pow. 
Rybnik. 2861 g

Unieważniam skradzionj 
książeczkę PMT w K a tc  
wicach, Zdepel Marian.

753 V
Unieważni im zgubione da 
kumenty, 8. V D  br. k a r­
le rejestracyjna RKU? 
kartę  rzemieślniczą, u* 
prawnienie przemysłowa 
oraz ruzne inne na na­
zwisko Brycz Maksyr.ii. 
lian, Ruda, Łaskawego 
zna.azcę proszę o zw rot 
za wynagrodzeniem. 7Q0I
Unieważniam zgubiona 
kartę  rejestracyjna w d i  
ną przez I7KU ńa nazwi: 
ko Wilczek Henryk. Ja ­
nów, Wolności BI. 7911
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L I P C A
G w a lb er ta

W schód s ło ń c a  — 4i22 
Z achód s ło ń ca  — 20.58

12. 7. 1917
R ozgryw k i o ęłoi: decydi- 

,4cv i w ładzy w  N iem czech  
hindenD urg i Ludendorff 
n iezadow olen i z oolitykl 
b eih m an n a  — H ollvega , 
k anclerza N iem iec, piastują  
ce g o  urząd s w ó j od lat 8, 
zg ła sza ją  na ręce ce sa iz a  
d ym isję. Behtnii.,in  —  Hol- 

Jveg u stępuje, u rząd  kan­
clerza ob ejm uje dr M icha- 
elis.
12. 7. 1933 r.

G igan tyczn y  lot zb ioro­
w y  przez A tlantyk, u e n .  

\Bkibo w yru sza  na cze le  e- 
akadry w łosk iej 24hydrop la  
n ów  z O rłebalio do C hica­
g o . Jest to p ierw szy tego  
rodzaju fót w  d ziejach  lot­
n ictw a . Eskadra przj byw a  
do A m eryki bez wypadku

; t W i h t t U  |
■minimum —  wi — mmiii mu i ii

{$} W Ołomuńcu na Morawach wy 
kryto rozległą organizację, która do 
starczała fałszywych papierów osot 
bom skazanym na śmierć przez Try 
bunały Ludowe za w spółpracę z nie 
przyjacielem.

0  Prasa donosi, że najm niejsza 
na św iecit republika San Marino 
zwróciła się do sekretarza general­
nego ONZ z podaniem o przyjęcie 
jej w skład członków ONZ

r y m r n  t y y t t t

Gniew p rzy c zy n y ... kataru!
N ajnow sze badan ia  lek arsk ie  

w ykazały, że częstą przyczyną 
ta k  pow szechnego u ludzi k a ta ru  
je s t po p ro s tu  grńew. In tensyw ny 
nap ływ  k rw i do głowy, »powo= 
d rw an y  podn  eceniem  gniew nym , 
w vw ołu je  zam knięcie się k an a ­
łów  nosow ych, a obecne fam 
zaw sze m ikroby  k a ta ru  poczyna* 
ją  działać tak  pow staje... k a ta r l

Jedenaście ła t rządów  f r a r .  
co sp raw iły , że H iszpa­
n ia  s ta ła  się jadnym  2  
najb iedn ie jszych  k ra jów  
Europy. B ezą bogactw a 
i w ykw in tu  są głów ne uli 

ce M adrytu , gdzie za w ystaw am i 
sklepow ym i przechodzień, p rzy ­
zw yczajony do w idoku  -surowej 
nędzy, pan u jące j wokoło, ogląda 
ze zdziw ieniem  w szelkiego rod ..a 
ju  dobra  ziem skie, począw szy od 
w yszukanych  po traw , skończyw  
szy  n a  p ięknych  jedw abiach , lco- 
rcn k ach  i św iecidełkach. W szyst 
kie. te  cuda m oże nabyć nieliczna 
g a rs tk a  bogaczy, którzy od cza­
sów  reżim u  F ranco  wzbogacili 
się jeszcze bardziej.

Nędza mas pracujących
L udność rtboi-nicza natom iast 

u b o ż e j  w  tym  k ra ju  z d-nia na 
dzień. N ie istn iej tu  system  s ta ­
łego racjo iiow am a. To co rząd za ­
oszczędzi z hand lu  na czarnym  
ry nku , to  jes t w ydaw ane na  k a r t  
ki. Często o trzym uje  się na  k a r t ­
k i ty lko  k ilka deka fasoli tygod­
niowo. Piace zaś nie pozw alają 
robotn ikow i na zaciprryw snie si® 
na czarnym  rynku . Może on tyl 
ko nasycić swój w zrok w idokiem  
m asła , słoniny, ja j, znajdu jących  
się za szybą skiepovTą.

Uprzywilejowani
piefdziarze

Prócz niekcznej garstk i uprzyk 
w ilejow anych  najlep iej wiedzie 
się handlarzom  „czarnorynko- 
w y m “. Ten kto zgłębił ta jem nicę 
czarnego ry n k u  ma szanse szyb 
kiego dorobienia się pieniędzy. 
T rzeba tylko przetrzym ać Kilka 
dn i jak iś tow ar, by w zbudzić zain 
tere„ow anie na  dany artykuł. 
Wtedy podbija  się cenę do gra 
nic aosurdu , a pieniądze n ap ły ­
w ają  sam e do rąk spekulantów  
i dostaw ców . D ostaw cam i na 
ogół są wyżsi urzędnicy państw o 
wi, oficerow ie, k tó rzy  n ie tylko 
rozporządzają  dużym i przydzia­
łam i, are też chętnie im ają się 
nieczystych interesów .

HISZPANIA
■i , ,■  j  * . ł  !■: . . w r
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Tym  razem  byk zw yciężył! Ń ieioriunny bani/crillo skacze  
przez barierę.

u rąga ją  w szelkim  ludzkim  po 
trzebem  bytow ania. Sądy his-.pań

Ja k  w okresie okupacji
H iszpanie w ykazują niezw 'ą 

żyw otność i pom ysłowość i . , := 4 ' ,e  p |S J3elĵ  reko rd  
mo ciągłego ic-i-roru i p rze ś ie :%  decyzji. P iętnaście m inur starczy 
wań jakoś sobie radzą. Poctągi na Przesłuchanie oskarżonego i na
zapchane ludźm i przew ożącym i YY^YYTTYYYYTYYYYYYYYY r t  
różne artykuły  żyw nościowe przy
pom inają nasze podm iejskie ko* T  ¥ ¥  T  1 3  f t  
lejki z czasów okupacji. Prawi,e , . . .
każdy posiada w. H iszpanii w zas zadanie konkursow e nr 4. 
nadrzu fałszyw e dokum enty , ktć oraz now y kupon zachęty , 
re członkom ruchu  oporu służą Nagroda: row er (dam ski lub 
w ich pracy podziem nej, zaś han* m ęski —  do wyporu), 
dlarzom  u ła tw ia ją  poruszanie się D Z I S  L O S O W  A M E  
t przew ężenie towarow.

Na w zór Gestapo
W ię -e n ta  są przepełnione, a 

naipływ nowych więźniów stale 
w zrasta. Toteż w arunk i w  nich

F R A S Z K I
NA ROZMOWY LORDA PA K EN H A M A  Z SC H U M A -

C H E R E M *
My się nie zgadzam y z panem,
Bo pan jest zw ykłym  Paken-cham em .

NA UKŁAD GOSPODARCZY Z CZECHAM I 
Sprawy gospodarcze, kultura, nauka 
Już trzy układy. Do Czech razy sztuka. PUK

i

w

Out 0

• w * *

„W odpow iedzi no  pań sk ie  — M am usiu, Już idzie papa 
m atrym onialne ogłoszeniu, pro- z drugim  śniadaniem ... 
sz* o .przysłanie m i Jednego lo­
ku  pań skich w łosów .

skazanie go na  śm ierć. Znam* te 
.ne.ody z ła t okupacji.

N ie tylko m asy pracu jące  kto* 
re w całości są przekonań repu* 
bliLdńskich burzą s ię  przeciw  o* 
bennomu system ow i. K upcy u* 
św tadarntają *obte, że z kryzysu 
Jjuspodarezego nie da się w ybrnąć 
>rzy obecnym systemie rządzenia 
Ta prosta praw da p r z y c z y n i ła  s ię  
do w zrostu solidarności miesz* 
czaństwą z klasą robotniczą. Jfcd* 
nak jak wszhdzie, m.eszczanie w 
w ieliciej m ierze są b iern i, s trach  
przed policją pow sirzym uje w ielu 
od udztału w ruchu oporu.

Ten rok zapowiada sie 
leniej

Przez trzy lata z rzędu Hiszpą* 
m a ucierp ia ła  d otK iiw ie  na sku* 
tek k a tastro fa ln e j s.uszy, k tó ra  za* 
m ien iła  w iele okolic w pustynne 
tereny. Ten rok  zap ow iad a  się 
lepiej, doim y rozkw itły  już naj* 
p iękniejsza zielenią, jednak wy* 
żyna centra ma jeszcze teraz jest 
wysuszona i popękana jak  k a w a' 
za b a r d z o  wypieczonego ciasta.

* » T f T T f r y ł T T f ł ł ł ł V T T f T

radioodbiornika I-szei nagro­
dy zachęty  w  wielkim  konkur­
sie „Trybuny Robotniczej"  
odbędzie się w sobotę o godz. 
16-tej w  gm achu „T. R." 
w K atow icach ul. M inkiewi­
cza 9.

W s i
.>■->>'..1.,,  Ł wilii i "■ y• >-: 5 - ;  imuug

m m  ■
Koleje francuskie wzbogaciły s1** o w agony m otorowe, których  
okaz w ystaw iono na stacji St. Nazalre.

ZOFIA NAŁKOWSKA POWRÓCI­
ŁA DO ZDROWIA

Znakomita powieściopisarka Zofia 
Nałkowska powróciła" już całkowi­
cie do żarowi? po .przebytym w

T f T ł f T ł f  f  ł  » » ł  » f T V T m i

SPORT
Z m istrzostw  P o lsk i •

*  Chytrowski m im o chytrcści 
przy s ia tce  p rzeg ra ł z P ią tk iem  
C hytrow ski nie m a kondycji, a 
jaszcze dn tego P ią tek , to dz eń 
bezm ięsny a n a  sam y ch  ko­
ściach  daleko  nie -zaiedziesz.

Za to Kończab na raz ie  kończy 
Swych p rzeciw ników .

w  W ielk i k o n k iirs  sportow i 
ty godn ika  „Snort“ n ie  m a nic 
w spólnego z jeszcze w iększym  
k o n k u rsem  „Tryouni Robotni 
czuj". V\ k o n k u rs ie  „T rybuny" 
m ożna w y g ra j*  trzypokojow e 
m ieszkan ie , a w k o nku rs ie  
„S p o rtu "  m ożna w y g rać  mecz 
p iłk a rsk i z R u m u n ią .

i* „K rólem  strzelców " jest 
Spod ziej a  (AKS), k tó ry  zdobył 
do tychczas 19 b ram ek  D rugie 
i trzecie  m iejsce  z a jm u ją  Kogut 
i  Baran (!) W ilczek m a na  s u ­
m ien iu  11 b ram ek . (Pr)

ikresie wiosennym rb zapaleniu 
o.uc.
D Y R Y G E N T  KALKA — ROW1CK1 

ZAPROSZONY DO PRAGI
Dyrygent orkiestry symfonicznej 

Polskiego Radia w Katowicach ob. 
Kałka-Rowickt otrzymał zaprosze­
nie do Pragi, gdzie weźmie udział 
w uroczystości, iaką w dniu Święta 
Odrodzenia Polski, z okazji trzeciej 
rocznicy powstania Polskiego Ko­
mitetu , Wyzwolenia Narodowego, 
urządza Ambasada Polski w P ra ­
dze.

NOWE SZKOŁY DŁ’A DOROS­
ŁYCH

W związku t wprowadzenj^m 
przez Ministerstwo Oświaty obo­
wiązkowego dokształcania się mło­
dzieży w zakresie programu szkoły 
powszechnej, z początkiem roku 
szkolnego 1947-48, powstanie na te 
icnie Okręgu Szkolnego Łódzkiego, 
sieć trzyletnich szkół dla dorosłych 
lub kursów dla dorosłych Przymus 
dokształcania się obowiązywać bę­
dzie młodzież oo la t 14 do 18 tu.
WYSTĘPY REPREZENTACYJNEJ 
ORKIESTRY WŁOŚCIAŃSKIEJ 

POD DYR ST. NAMYSŁOWSKIE­
GO

Znana i ceniona w kraju  oraz za- 
iranicą reprezentacyjna O rkiestra 
Włuściańska, pod dyr. St. Namy­
słowskiego odbywa obecnie tournee 
koncertowe pe kraju, zdobywając 
coraz to nowe sukcesy.

przedstawic.ple związków* artystycz do rozpoczęcia działania. W miejscu gdzie Żółkiewski pisze
n^^h, w j LaziIi ż^zen ie , aby Stefan Żółkiewski pisze: 0 przekształceniach, jakim uległa na ,
żółkiewski opublikow ał wygłoszone „Głównym naszym zadaniem jest sza rzeczywistość, i o możliwoś-
przez siebie tezy. Miały one byr jak  zmiana struktury życia kulturalne- ciach jakie nam — przeobrażona —
gdyby rzuceniem hasła do podjęcia go w Polsce zniesienie rozdziału daje obecnie, czytamy.

STEFAN 20ŁK IEW SK I na oier- z zastrzeżeniem Żółkiewskiego: sy- przez te przeobrażenia strukturalne zacji kultury poprzez przeasiębior- celów, zasięgu tej mobilizacji powin pisze o odwiedzinach, jak ie ,m u zło jakimkolwiek prawidłom ustalo-
wszej przedwstępnej konferencji w gnałów było już sporo (zwłaszcza w nowi go stylu kultury ludu. Te po- stw ań'organizacji kunsumentów kuł : no być rezultatem  kongresu kultu- żył czytając sgesć tomów jego ko- nym, które v sumie tworzą cywili
spraw ie zwołania Ogół lopolskiego „Kuźnicy”) zaś artykuł „Uwagi o stulaty w sumie znaczą tyle, co tury jako klienl iw przedsiębior- ry ”. respondencji wydanych już po zację. Proust nie usiłuje nas bynaj
Kongresu K ultury wygłosił szeieg polityce kulturalnej” są bezsprzecz stworzenie instytucji, form i 'stylu stw a”. KAZIMIERZ BRANDYS w dosko śmierci pisarza przez Roberte P ro . mniej łudzić widokiem Szczęścia na
uwag na tem at naszej polityki kul- nie mocną, fundam entalną podsta- kultury mas \y Polsce, ukształeenie Ciekawe s ą ■ rozważania na tem at nałym felietonie „O krytyce po raz usta i Pawła Bracha Zwięźle i traf ziemi. Nic dziwnego, skoro strukt.u
turalnej. Ub°cn’ n= konferencji wą nie tylko do rozważeń — ale i kulturalne mas ludowych” zasadniczych związków między kul trzeci” broni bez w ątpienia słusz- nie form uje Hertz koncepcję prou- ra społeczna jest niezmienna, skero

turą i oświatą: „polityka kulturalna nej tezy” że wartość dzieła iiterac- stowsciego świata: tylko cienka w arstw a izolacyjna do
jest. nie do pomyślenia poza kulturą kiego mierzy się przędę wszystkim „Proust ocenił prawa rządząc ży- brych obyczajów dzieli nas od
oświatową.,. . Pełna realizacja za- jego stosunkiem do rzeczywistości ciem społecznym jako prawa oby- bestii! Szczęścia jako celu numanis
mierzonej reform y szkolnej jest a nie tylko do tradycji literackiej” czajowe, zgodne z zasadami dobrego tycznego nie ma w dziele Prousta,
najistotniejszym warunkiem powsta —tezy wypływającej konsekwentnie wychowania i uważał, że podział szczęście rezyduje tylko i to *ęadko

dyskusji w tej sprawie i d > rozpo- między dojrzałą arystokratyczną „Kapitalistyczna organizacja życia nia nowej, ludowej kultury w Pol- z tej pierwszej, że Zwartość krytyki społeczeństwa na klasy jest rzeczą w sztuce: szczęście płynące z sonaty
czecia pracy w  tej niezwykle waż- kulturą klas uprzywilejowanych i kulturalnego nie przekraczała form sce”. Drugim ważnym postulatem literackiej mierzy się p-zedt wszys- najbardziej naturalną, Proust wie- Vinteuila z obrazu Elstira, ze zua-
nej i stosunkowo zan-edbanej cizie- służącej im inteligencji, a kulturą przedsiębiorstw upowszechnienia jest Stworzenie si^ci bibliotek wiej tkim jej stosunkiem do rzeczy wis- rzył w niezmienność struktury  spo- nia Bergotte’a. Wszystko, co nie
dżinie naszego życia. Tezy swoje, w mas. Powtć.-e emancypacja i ,awans dóbr kulturalnych, przedsiębiorstw  skich. Z tym związana jest ściśle po tości, a me tylko do dzieła Iiterac- łeczeristw i był pewien, że człowiek j est sztuką, n ie-jest szczęściem",
fo rm ę  uwag o połjty.ee kulturalnej klasowych elementów kulturalnego o easięgu całkowicie wyznaczonym lityka wydawnicza: wymaga ułożę kiego”. kierujący się instynktem zdolny jest
ogłosił Stefan Żółkiewski w 27 num e życia robotniczego i chłopskiego. Po przez zasadę rentowności. I to pro- nia takiego planu, ..który by racjo- Poezje młodych reprezentują w do wszystkich rzeczy złych. To co

nalnie służył nowej polityce kultu numerze ANDRZEJ BRAUN, AN- powstrzymuje go od popełnienia
ralnej i jej celom”. NA POGONOWSKA, MIECZYS- rzeczy złych, to dobroć, która dla

Żółkiewski ostatecznie stwierdza. ŁAWA BUCZKOWNA, ADAM człowieka wykształconego jest for­
ze największą bolączką istniejących WŁODEK oraz JERZY MILLER. mą wyższą od okrucieństwa. Aby
możliwości rozwojowych jest brak PAWEŁ HERTZ, w interesują- skutecznie walczyć z instynktem wy
planu działania. „Nakreślenie form> cym szkicu literackim  o Prouście starczy, według niego, poddać sk

pro-
rzo Kuźnicy trzecie zastąpienie w życiu mas pe szę zważyć, to właśnie warunkowa

Żółkiewski zastrzega się, że „uwa ryferyjnych, niedojrzałych form kul to swobodę twórczą artysty, fńodyfi
ci te  są zbyt osobiste, by mogły być tury  ludowej kulturą dojrzałą, zwią kowało do głębi charakter, styl, ja-
POdst.aWą do dyskusji”, uważa jc tyl zaną z całą i pełną tradycją najlep kość jego sztuki,
ko z? sygnał. Jednak ich trafność szych osiągnięć kultury europej- Obecnie idzie o to, by wyraźnie
i rzetelność nie pozwalają zgodzić s;„ skiej. Po czw*arte stworzenie po- przekroczyć te ciasne ramy organi
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SYN AMERYKI
T r u m a c r y fa

Wanda Melcer
Kości  p rzeszkadza ły .  Grzb ie t  m u  spłyną!  po tem.  K re w  

za cz ę ł a  się ro z l e w ać  po g a z e t a c h  c o r a z  ro sną cy mi  k r ę g a ­
mi.  Z ac zą ł  p i łować n o ż e m  kości .  G ło w a  .zwisła na gaze t y ,  
c i e m n e  loki nu rza ły  się we  krwi .  Nac isnął  nóż:  g ło w a  t r z y ­
ma ła  się mocn o .

Gzuł,  iak go  c h w y ta  his-teria. Chcia ł  uciec z tej  piwnicy,  
od tej  białej ,  k r w a w i ą c e j  gardziel i .  Nie móg ł  j ednak.  Nie 
^ o l n o .  Musi  sp a l i ć  tę dziewczynę.  Roz e j rza ł  s i ę  do piwni- 
t y  zobaczy ł  siekierę.  Tak ,  t e ra z  bedzie dobrze .  Z g r o m a  
dził w ięks zą  ilość g a z e t  pod g łow ą ,  żeby się k re w  nie r o z ­
l e wa ła  po podłodze.  Ujął  s iekierę,  nada ł  g i o w :e od-powied 
n ;ą poz>cję i z tym o s t r z e m  w dłoni,  . u n o s z ą c  r ęce ciął 
z ca łą  siłą. G ło w a  potoczy ła  sie po podłodze.

Nie k r zykną ł ,  pierś  mu fa lowała ,  us t a  d r ża ły .  N a j c h ę t ­
niej  położyłby się na podłodze i p r ze sp a ł  ok r o p n o ść  sw eg o  
czynu .  Ale mus ia ł  p r ze c :eż wyjść .  Szybko  o w in ą ł  g ł o w ę  
w- gaze t y ,  łydką posuną ł  k r w a w i ą c e  zv. łoki g łębiej  w piec, 
do rzuc i ł  g łowę , '  dorzuci ł  s iekierę.

Czy aby jest dość węjj la dla spalenia ci ała? N 'k t  tu me 
ze jdz ie  przed d z ;es ią t ą r ano .  S p o j rz a ł  na ze ga re k .  Była 
c z w a r t a .  Innym k aw a łk ie m  g a z e t y  ob ta r ł  nóż.  W s u n ą ł  Da- 
p :er  w  piec, a nóż  do kieszeni .  P o t e m  ujął  ma łą  dźwngnię.  

. w ę g ie l  z sze les tem za cz ą ł  się s y p a ć  na palenisko,  p lomie 
nie  buchnę ły  w y ż e j  i j ęknęły głośn ie j .  Kiedy ciało skryło 
s ię pod w ęg l em ,  zwolni ł  dźwign ię .  Zrob ione.

N ag le  cofną ł  się o k r ok  i za p a t rz y ł  z o t w a r t y m i  u s ta m 
W piec.  Do diabia,  przecież to czuć P oc zu ją  zapach  < z a j ­
r z ą  w  piec, Ocz y  jego raz jeszcze p rze szu ka ły  piwnicę 
T a k ,  t e ra z  będzie dobrze.  Zobaczył  e l ek t ry czny  we n t y l a t o  
\vvsoko  w  ścianie nad piecem.  N a m a c a ł  wyłączn ik  i p r z e ­
k ręc i ł .  C oś  b rzękło,  co ś  za sz u m ia ło .  T e r a z  będzie w  pio- 
, 'ządkL.  n n  /  ydec h o w a  w ćiągm - ze p su te  p o w ie t r z e  ł z a ­

pach zginie.
Z a m k n ą ł  wal i zę  i us tawi ł  w rogu.  Ra no  zawiez ie  ją  na 

s t a c ję .  Roze j rza ł  się, czy nie zos tawi ł  czegoś ,  co mogłoby  
go zdradzić ,  ale n iczego  nie znalazł .

Wyszed ł  przez k uc he nn e  drzwi .  Spadło pa rę  p ią tków 
śniegu,  po w ie t rze  oziębiło się. Wó z  s t a ł  przed we j śc iem,  
zos tawi  go tak

J a ń  i M a r y  sieaziel i  w  wozie ,  ca łowal i  się...  P o w i e ­
dzieli: dob ranoc ,  Big-ger . Odpowiedz ia ł :  dobranoc . . .  I do­
tkną ł  r ęką czapki . . .

Mi ja j ą c  samoch ód ,  zobaczy ł  o t w a r t e  d r zwiczki ,  t o rebka 
M a r y  l e ż a ł a - n a  ziemi,  podniósł  ją i z a t r z a s n ą ł  drzwiczki .  
N'e,  lepiej zos tawić  o tw ar te .  O tw o rz y ł  je i wyszed ł  b r a m ą .

Ulice ciche b y ł y  i p u s t e .  W i at r  p r z e w i e w a ł  jego w i l ­
go tn e  ciało.  P r zycisnąl  mocn iej  to rebk ę  r am ie n i e m  i^szedł 
p :'zed siebie. Co dalej? Uc iekać?  Na rogu p rzy s ta ną ł  i zag­
rzał  d n  t orby.  Był t a m  duży  rulon D i e n i ę d z y ,  dziesiątki  
i dwudzies tki .  Dob rze  P o cze ka  z decyzją  do rana ,  był 
z m ęc zo n y  i śpiący.

Pob ieg ł  do domu,  skoczył  na s-chndy i wszedł  na pal ­
cach do pokoju.  M a t k a  b r a t  i s ios t ra  spoko jn ie  oddychal i  
we śnie Zaczą ł  się rozbie rać ,  myśląc :  powiem im, że zo ­
s t awi łem ją z J a n e m  w wozie,  przeniós ł szy wa l i zkę  do 
piwnicy.  Ran o  za w ioz ę  wal i zę  na s tac ję ,  tak,  jak mi ka- 
zała.. .  i

Goś  go  uwie ra ło  pod koszulą:  był  to pistolet .  W y j ą ł  go:  
był g o r ą c y  i wi lgo tny .  Z a su n ą ł  go pod poduszkę. Nie p o ­
wiedzą,  że  to  ja. Jeśl i  n a w e t  Dowiedzą,  nie bedą  mogl i  
dowieść.

Odsuną ł  kołdrę i wśl iznął  się koło Buddy.  W  pięć mi-nut 
potem spał  rnncnvm snem.

KSIĘG A  D R U G A : U C IEC ZK A

Bi gge rb wi  zd a w a ło  się, że za ledwie  z a m k n ą ł  oczy,  
Uedy nag l e  i g w a ł t o w n i e  zbudzi ł  się. j akby g o  k to s  uiał  
z a r a m i o n a  i - p o t r z ą s n ą ł  L eża ł  na w z n a k  w  łóżku,  nic nie 
w i d z ą c  ani me  s łysząc ,  i nagle,  j akby k t o ś  p rzekręci ł  wy- 
fa e z n i k  e l e k t r y c z n y , ,  zobaczył ,  że  p o k ó j  jest  jfefłian b ia ­
ł e go ,  d z i a n e g o  ś w i a t ł a .  G ł z i e ś  ęcłpbnko ł fcwi ła  < i jJi f tńo-  
'  ąpa  m ' -śł : to jest  p - r a n e k .  «r Hz* p|nv p o i a n ę k  l'n'r>«ł się 
na ł o k c i a c h  i s k ł on i ł  g łowę ,  n a s łu ch u i ac  M a t k a ,  bra t  
i s io s t r a  o d d y c h a ! '  z w o l n a ,  p o g r ąż en i  w g ł ę b o k i m  śnie. 
Widział  pokó j  i widział  p a d a ją c y  za ok n em  imieg, ale po­

jęcia nie w y w o ł y w a ł y  w nim o b r azów .  Istniały one,  ni e­
pow iąz ane ,  j a kby  ten śnieg,  t en b rzask ,  ten słodki odg łos 
t chu  były zak lęc iem,  k t ó re  o cz eku je  c z a r n o k s i ę s k i e j  la-ski 
s t r ac hu ,  abv p r zepo ić  św ia t  zn acz en ie m i r ea lnośc ią .  L e ­
ża ł  więc w  łóżku,  oddalony o kilka sekund od g łębok iego  
snu,  zaplątą-ny w  sieć ins t yn k tó w,  k t ó - e  nie ptazwalały mu 
w yp łyn ąć  na  po wie rzch n ię  życia

W  chwilę późnie j ,  jak gdyby  w odpowiedzi  na ] jk ie s  
c i e mn e  w e z w a n i e  po d św ia dom ośc i ,  skoczy ł  na ró w n e  
i bose  nogi  w  s a m  ś r od ek  poko ju .  Se rce  m u  b.io,  o t w a r ły 
sie us t a ,  z a d r ż a ł y  nogi .  Walczy ł ,  by się komple tnie  o b u ­
dzić.  Zluźn-ił s p r ę ż o n e  mu sku ły .  N ag le  w i o d ł a  ś w i a d o ­
mość ,  że  oto zabi ł  M a r y ,  udusi ł  ją, odciął jej g ł o w ę  i w r z u ­
cił c iało do ro zp a l o n eg o  pieca .

Więc to była niedziela,  t r zeba  odwieź ć  Walizkę na s t a ­
cję.  Roze j rza ł  się i zobaczy ł  b łyszczącą ,  c z a r n ą  to rebkę  
Alary,  l e żą cą  koło spodni  na k rzesełku.  Do b ry  Boże!  Choć 
w poko ju  było zimno,  pot  wys tąpi ł  mu na  czoło,  dech z a ­
marł .  Obrzuc i ł  w z r o k ie m  śpiących:  m a t k a  i s io s t r a  nie 
por usza ły  się. Buddy l eża ł  w  łóżku,  z k tó r e g o  on sa m  
tylko co wyskoczył .  W y rz uc ić  torbę!  A m o ż e  są tu ,cikieś 
inne rzeczy? N e r w o w y m i  pa lcami p rze szu ka ł  kieszenie 
spodni  i zna lazł  nóż.  O tw o rz y ł  go  i podszedł  na pa l cach  
do ok na .  Na os t r zu  były s m u g i  zaschłej ,  c z a r n e j  k rwi  
T rz eb a  się t ego  wszy s t k ie go  pozbyć .  Wł o ży ł  nóż  do to- 
rebk i zaczą ł  się pospiesznie ubie rać.  Rzuci  to r bę  i noź 
do b iaszanki  na śmiecie To będzie naj lepiej .  N a c ią g a ją c  
palto,  t raf i ł  na b r o sz u r y  J a n a  - k tó re  w c z o r a i  w su ną ł  n ie ­
dbale w kieszeń Trzeb a  i to wyrzuc ić  A moż e .  . nie w y ­
rzucać?  Z a w a h a ł  się, mn ą c  b r os zu ry  w c z a r n v c h  palcach 
Ja n  dał  mu te pap iery  z a c h o w a  je i p o k a ż e  oolicji gdyby 
miał  być kiedykolwiek '  p r z e s ł u c h i w a m  To bedzie sp ry tn ie  
W e ź m ie  je ze sobą do D a l t on ó w  i w io ży  do s z u f l a d y  k r e ­
densu.  Powie ,  że  ani o nie nip prosił ,  ani  ich n a w e t  ni? 
czytał .  Wzią ł  je tylko,  u l e ga j ąc  n a m o w o m  J a n a  Cicho 
aby papie r  nie szeleścił ,  rozłoży ł  b roszury ,  i odczy ta ł  ty ­
tuły:  , .P rzesądv r a s o w e "  . .Kwest ia m u r z y ń s k a  w S ta n a ch  
Z je d no czo nyc h"  Cz arn i  i hiałi w jedności  i w al c e"  By- 
toż to t ak  b a rd zo  n iebezpieczne0 S p o j rz a ł  na ok ładkę  b r o ­
szu ry  i zobaczy ł  cz a r n o - b ' a łv  rysunek ,  p r z e d s t a w ia ją c y  
5 ' erp i młot .  Pod tym biegł  cz e r w o n v  napis:  „ W y d a w n i c ­
tw o  Par t i i  K om un is ty cz n e j  S t a n ó w  Z j e d n oc zo n y c h" .  I

(c. 4 f i j

TaKi stosunek do św iata musi bvć 
nam dziś już bardzo obcy, a zapew ­
ne dla następnych cokoleń bedzie 
jeszcze bardziej obcy

Prozę — i to aoorą prozę — repre 
zentuje w  numerze ZYGMUNT FI- 
JAS fragmentem powieści „Śpiący 
pośrodku morza”.

ADAM SZAFF pisze o potrzebach 
szkól wyższych. Artykuł jego jest 
w tej sprawie ważnym i celowym u 
zupcłnieniem artykułu Stefana Zoł 
k;ewskiego

TADEUSZ HOLUJ kończy w trze 
cim odcinku gruntow nie i interesu 
jąco opracowaną „Sprawę polską 
w Izbie Gmin w latach i8a0 — 1840”

JÓZEF GÓRSKI W  artykule, 
który jest fragmentem większej ca 
łości zastanawia się nad „Rolą poślę 
powej ideologii”.

„Gdy obecna filozofia egzysten- 
cjalizmu — filozofia beznadziejnoś 
ci, zwątpienia i peoym zmu lub 
spenglerowski k a ta s t ro f i z m  ogarnia 
sferę ideologiczna U D adających  klas 
społecznych, a gdy jednocześnie wi 
dz im y z ich  strony próby podtrzyma 
ma siłą ustroju kapitalistyęzn-go 
— marksizm daje perspektywę 
wszechstronnego rozwoju społeazne 
go, rozwoju zmierzającego do neł 
negc rozkwitu możliwości i zdelnoś 
ci indywidualnych człow'eka. Wsi 
ka klasowa proletariatu, wyrosła na 
gruncie konfliktu między rozw jei? 
cymi się siłami wytwp*-c7-,*mi a ka 

‘ pitalistycznymi stosunkami nroduk 
cjl, zrodziła ideologię klasy robotni 
czej — m arksizm ”.

Na obecnym etapie rozwoju pol­
ski obóz marksistowski walczy o 
duszę narodu, która w szerokich 
ieszcze warstwach społeczeństwa 
iest dwoista pełno sprzeczności i
wewnętrznych zeltaronwań.

T- lko drn^a o 
nr.j. docierającej do głębin osy, b !V 
narodu, do jego trsdvcii p rig n ’-"-- 
i dążeń, tylko d ro - i walki 7 porosi.', 
łościamj ideologii burżoazyjnej u 
świadoujośei mas ludowych rrz* 
jednoczesnym unieszkodliwianiu 
wS7.e]k’ch prób restytucji' sił “h -p ' 
micznycb i polityczrryeh reakcji _ 
t-oziyó.i społeczny na dredzs oosten* 
infże bvć 7,a5waranłowanv.

Numer uzupełnia felieton oolPre­
ny (Sprawy francuskie) KANDYDA 

T,Przegląd prasy” oraz „Noty”.
WAN
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